
H, Jabłoński i P. Jaroszewicz

przyjęli ministra handlu Angoli
WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Rady Państwa Hen­

ryk Jabłoński przyjął 9 bm, członka Komitetu Centralnego
MPLA, ministra handlu zagranicznego Angolskiej Republiki
Ludowej, Lopa Fortunato do Nascimento przebywającego w

Polsce w związku z obradami (11 sesji polśko-angołskiej ko­
misji mieszanej d/s współpracy gospodarczej.

W czasie spotkania dokonano przeglądu sytuacji międzyna­
rodowej. Omówiono również kształtowanie się stosunków' po­
litycznych i gospodarczych łączących obydwa kraje. Dokona­
no przeglądu realizacji ustaleń podjętych podczas wizyty
przewodniczącego Rady Państwa w Angoli i pobytu w na­
szym kraju zmarłego niedawno prezydenta ARL Antonio Ago-
stinbo Neto.

¥
WARSZAWA (PAP). 9 stycznia hr. prezes Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz przyjął, w obecności wicepremiera Mieczy­
sława Jagielskiego, przebywającego w Polsce członka Komi­
tetu Centralnego MPLA, ministra handlu zagranicznego An­
goli — Lopo Fortunato do Nascimento.

W trakcie rozmowy dokonano oceny aktualnego stanu

współpracy gospodarczej i wymiany handlowej między Pol­
ską i Angolą, podkreślając konieczność dalszego rozszerzenia
stosunków gospodarczych i zróżnicowania struktury towaro­
wej dostaw'. Wskazano również na konkretne możliwości roz­
woju wzajemnego współdziałania w gospodarce morskiej, bu­
downictwie, trasporcie i innych dziedzinach.

W rozmowie uczestniczył kierownik Ministerstwa Handlu

Zagranicznego i Gospodarki Morskiej — Ryszard Karski.

Triumf Inciiry Gandhi
DELHI (PAP). Przywódczyni Kongresu — I 62-Ietnia Indi-

ra Gandhi odniosła 9 bm. -największy sukces w swej 37-letniej
karierze politycznej, gdy niemal kompletne wyniki przed­
terminowych wyborów powszechnych przyniosły jej partii
równe dwie trzecie mandatów w izbie niższej parlamentu in­
dyjskiego. Spośród 523 rozstrzygniętych dotychczas manda­
tów Kongres — I zdobył 35(1, co stanowi równe 66 proc, łącz­
nej liczby 525 mandatów, o które wralczono 3 i 6 bm.

Najsilniejsza następna partia chłopska Lok Dal, której przy­
wódca dotychczasowy premier Charan Singh występował w

wyborach pod hasłem zahamowania rozwoju wielkiego prze­
mysłu i walki z „dominacją miasta” zdobyła tylko 41 manda­
tów.

Indira Gandhi rozpoczęła Jui rozmowy na temat składu

swego gabinetu.

Kraków bliżej Wisły
Omówieniu koncepcji zagospo­

darowania terenów krakowskiej
aglomeracji położonych wzdłuż

.Wisły poświęcona była wczoraj­
sza narada w Biurze Rozwoju
Krakowa, w której uczestniczyli
m. in. zastępca członka Biura

Politycznego .KC, I sekretarz
KK PZPR Kazimierz Barcikow-
ski oraz prezydent m. Krakowa
Edward Barszcz. Z koncepcjami
zagospodarowania otoczenia Wi­
sły na terenie krakowskiego ze­
społu miejskiego zapoznał ze­
branych główny architekt m.

Krakowa Krystian Seibert.
Otoczenie Wisły w obrębie a-

glomeracji krakowskiej podzie­
lić można na trzy odcinki róż­
niące się pod względem kraj­
obrazowym, a także spełnianych
funkcji. Pierwszy obejmuje za- I

chodnią część rzeki powyżej
ujścia Rudawy — tu przeważać
będą tereny sportowo-rekreacyj­
ne a częściowo i rolnicze. Dru­
gi obejmuje centrum miasta

mniej więcej od Rudawy do

stopnia wodnego na Dąbiu.
Charakter użytkowania tego od­
cinka jest bardzo zróżnicowany
i tu właśnie planuje się najda­
lej posunic*e przeobrażenia te­
renów nadbrzeżnych. Trzeci od­
cinek we wschodniej części mia­
sta. charakteryzuje się dużą ilo­
ścią przemysłu, baz przeładun­
kowych itp.

W trakcie wczorajszej narady
podkreślano konieczność zwią­
zania miasta z Wisłą w czym

[niemały udział powinni mieć
sami mieszkańcy poprźez społe­
czną inicjatywę i czyny.

BELGIA. Wejście do nowego metra w Brukseli. Fot. — CAF

35-Iecie harcerstwa w Polsce Ludowej

Spotkanie przewodniczącego Rady Państwa
z działaczami ZHP

WARSZAWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Państwa,
przewodniczący Rady Głównej
Przyjaciół Harcerstwa Henryk
Jabłoński przyjął 9 bm. w Bel­
wederze, z okazji 35-lecia dzia­
łalności harcerstwa w Polsce

Ludowej, grupę zasłużonych
działaczy tej organizacji. W

spotkaniu udział wzięli: Janina
Balcerzak — dyrektor Muzeum
Historii Polsk1 ■igo Ruchu Ro­

botniczego. kierownik Wydziału
Harcerskiego i sekretarz ZG
ZMP w latach 1951—56 oraz

komendant' główny OHPL; Jó­
zef Barecki — redaktor naczel­
ny „Trybuny Ludu”, komen­

dant hufca ZHP Szczecin w la­
tach 1946—47; Jerzy Berek —

. przewodniczący ZHP w latach
1949—50, wieloletni dyrektor
Pałacu Młodzieży w Warszawie;
Stanisław Bohdanowicz — dy­
rektor generalny w Minister­
stwie Oświaty i Wychowania,
naczelnik ZHP w latach
1969-74: Stanisław Cbladek —

naczelnik harcerzy w latach
1948—50; Józef Baensef — I se­
kretarz KM PZPR w Katowi­
cach, długoletni komendant

chorągwi katowickiej ZHP;
Wojciech Jaskot — sekretarz

generalny Towarzystwa Łącz­
ności z Polonią Zagraniczną „Po­

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIE!

PotMbiiomE
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lonia", zastępca naczelnika ZHP
w latach 1959—64; Zygmunt Ka­
czyński — wiceprezes Central­
nego Związku Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego,
członek Szarych Szeregów, kie­
rownik wydziału w Komendzie

Chorągwi Warszawskiej w la­
tach 1945—49, kierownik akcji
„Warmia i Mazury” w latach
1957—62; Józef Niewiadomski —

prezydent miasta Łodzi,, wielo­
letni komendant Chorągwi Łódz­
kiej ZHP; Stanisław Nowakow­
ski — przewodniczący ZHP w

latach 1944—45); Helena Osta-

(DOKONCZENIE NA STR. 3)

Wezasy zimowe to nie tylko narty. Organizatorzy turystyki po­
starali się o uatrakcyjnienie wypoczynku, organizując wycieczki
krajoznawcze, zwiedzanie obiektów kultury regionalnej i kuligi.
Na zdjęciu: zimowi goście w Bierutowicach. Fot. — CAF

Obradowały KSR-y

Plany trudne, ale realne
W Hucie im. Lenina z udziałem K. Barcikowskiego
(luf. wł.) Wssorajsza posiedze­

nie KSR w Kombinacie Huta im.
Lenina poświęcone było ważnym
zagadnieniom planu produkcyj­
nego i polepszenia warunków

socjalno-bytowych załogi w roku
1980. Poważna część członków
KSR to ludzie wybrani po raz

pierwszy; świadczy to dobrze o

wzmocnieniu, roszerzeniu zastę­
pu działaczy. Na obrady przyby­
li: zastępca członka Biura Poli­
tycznego KC, I sekretarz KK
PZPR Kazimierz Rarcikowski i
sekretarz KK PZPR Henryk Mi­
chalski, I zastępca ministra hut­

nictwa Jerzy Woźniak, przedsta­
wiciele Wydziału Przemysłu
Ciężkiego, Transportu i Budow­
nictwa oraz Wydziału Organiza­
cyjnego KC PZPR — Jan Cwin-
tal i Waldemar Gąska, wicepre­
zydent miasta Krakowa Jan No­
wak, przewodniczący ZG ZZH
Antoni Seta, przewodniczący
KRZZ Antoni Dałkowski.

Naczelny dyrektor Kombinatu

Eugeniusz Puśtówka poświęcił
swoje przemówienie głównym
problemom planu, możliwości

jego wykonania i potrzeby sze­
rokiej mobilizacji sił. W i-oku

1979 plan sprzedaży produkeji i

usług krakowskiej huty wyko­
nano w 94,1 proc., pokonując po­
ważne trudności surowcowe i

energetyczne. W roku bieżącym
plan przewiduje wyprodukowa­
nie m. in. 6,5 min ton stali (o 380

tys. ton więcej niż w roku ubieg­
łym i dwa lata temu), 4.800 tys.
ton surówki (o 7,4 proc, więcej
niż w 1979 r.), 6 min ton slabów i

kęsisk, 4.200 tys. ton koksu. Bio-
rąc pod uwagę zaangażowanie i

doświadczenie ofiarnej załogi
Huty im. Lenina można powie-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

W sobotę 12 bm, — Wojewódzka

Konferencja Partyjna w Nowym Sqczu

Służebna rola wobec
r

18707241

Delegat na Wojewódzką Konferencję

Sprawozdawczo-Wyborczą PZPR w Tarnowie

Zmienić sposób myślenia
Najlepszą rekomendacją delegata Zakła­

dów Azotowych w Tarnowie niech będzie
działalność zakładu syntezy, w którym inź.
JERZY MANIAWSKI, od 27 lat już pracujący
w „Azotach”, pełni funkcję kierownika tech­
nicznego. Mimo kolosalnych trudności I*

kwartału, zakład potrafił wykonać plany
roczne i jeszcze dał dodatkową produkcję
11,5 min zł wykonując katalizatory, i krzem

półprzewodnikowy. Załoga „syntezy” podjęła
i zrealizowała czyny na rzecz środowiska o

hrartości prawie 1 min zł.
To są fakty, których nie można zakwe­

stionować. Jak osiągnięto to wyniki?
— W miesiącach letnich czekał nas remont

kapitalny głównego ciągu technologicznego
instalacji do produkcji amoniaku. Na całym
śmiecie taka instalacja jest remontowana nie

krócej niż 50 dni. A trzeba pamiętać, że ka­
żdy dzień to strata 500 ton amoniaku. Przy­
stąpiliśmy więc do drobiazgowego rozpraco­
wania tego tematu. Każdy szczegół był do­
pracowany, robiliśmy dzień i noc, wprowa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2) 'Fot. J. Sądecki
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Najlepsze życzenia
dla... ,Jachowca“ !

Jestem mieszkańcem Osiedla Prokocim Nowy w Krakowie.
Przed samymi świętami zepsuła tni się rura doprowadzająca
ciepłą wodę do umywalki w łazience. I miała prawo się ze­
psuć, ponieważ tzw. „fachowcy’’ pomylili się, zakładając me­
talową rurkę na doprowadzenie wody zimnej, a plastikową
do wódy gorącej. Kiedy oczywiście, w myśl zdrowego roz­
sądku i wymagań technicznych, powinno być akurat całko­
wicie odwrotnie. Myślę sobie: taka rurka — całkiem prosta
sprawa. Kupię i sam zainstaluję. Odwiedziłem wszystkie spe­
cjalistyczne sklepy w Krakotcie, sklepy prywatne, ale rurka
— towar luksusowy i nie do kupienia. Co robić?, Myślę i za­
dzwoniłem^ po „fachowców"., Święta tuż tuż, najlepiej więc
do Pogotowia Techniczno-Wodociągowego.

Zamówienie przyjęli, obiecali, że przyjdą w pierwszy dzień
świąt. Czekam jeden dzień, drugi, trzeci, dzwonię po kilka
razu, a panowie „fachowcy" obiecują, ale nie przychodzą.
Pytam kiedy zechcą — słyszę: „Jak pan będzie taki miły
i zęchce złożyć nam życzenia jeszcze w Nowy Rok to się zja­
wimy na, pewno". Życzeń oczywiście nie złożyłem, robotę wy­
konał sprawnie i szybko „prywaciarz ’.

A panom z Pogotowia Technicznego, którzy okazali się tak

uczynni, clicę tą drogą — złożyć jak najlepsze życzenia:
„Wszystkiego najlepszego z okazji Świąt Wielkanocnych"!

(Nazwisko i adres znane Redakcji)

Polityka zagraniczna
J. Cartera na cenzurowanym

WASZYNGTON (PAP). W

Waszyngtonie zaczyna się wy­
twarzać bardzo szczególna at­
mosfera polityczna. Wobec na­
rastających sprzeciwów i otwar­
tej krytyki administracja podej-
mjue kampanię obrony swoich
ostatnich posunięć w dziedzinie

polityki zagranicznej zwłaszcza
wobec Związku Radzieckiego,
które zaczynają budzić coraz po­
wszechniejsze zastrzeżenia.

Począwszy od wtorku w Bia­
łym Domu rozpoczęto organizo­
wanie całego cyklu spotkań
prezydenta Cartera z czołowymi
przedstawicielami różnych śro­
dowisk. Rozpoczęto od spotka­
nia z przywódcami Kongresu, a

następnie z przedstawicielami
wielkiego biznesu W nadcho­
dzących dniach do Białego D--
mu zaproszeni zostaną przywód­
cy związkowi, przedstawiciele
farmerów, komentatorzy polity­
ki zagranicznej itd. W toku tych
spotkań prezydent Carter wy­
jaśniać będzie motywy, -jakimi
kierował się podejmując ostat­
nie decyzje, które zmieniają

dotychczasową linię amerykań­
skiej polityki zagranicznej.

Dla kandydatów do urzędu
prezydenta zorganizowano spec­
jalne brifingi w departamencie
stanu. We wtorek w jednym z

nich uczestniczył gubernator
Kalifornii i kandydat do pre­
zydentury Jerry Brown, który
po opuszczeniu departamentu
stanu w toku krótkiej, zaimpro­
wizowanej konferencji praso­
wej wygłosił miażdżącą kryty­
kę polityki zagranicznej Carte­
ra.

Politykę zagraniczną prezy­
denta równie ostro zaatakował

przebywający obecnie w stanie
Iowa senator1 Edward Kenne­
dy.

Bodajże największe zaniepo­
kojenie budzą decyzje dotyczą­
ce wprowadzenia ograniczeń w

handlu ze Związkiem Radziec­
kim. Posunięcia w tym zakre­
sie spowodowały powszechny
sprzeciw farmerów , amerykań­
skich. Ogólnokrajowa organiza-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

ut. SMtietyo-
W trudnych warunkach powstaje przyszły hotel

„Juventuru”

(Inf. wł.). Przy ul. Solskiego
11 od roku 1975 prowadzone są

prace remontowe i konserwa­
torskie. W przyszłości będzie się
tu mieścił hotel „Juventuru”.
Generalnym wykonawcą jest
Przedsiębiorstwo Rewaloryzacji
Zabytków w Krakowie. Kie­
rownika Grupy Robót — Alek­
sandra Godynia, odpowiedzial­
nego za organizację i koordyna­
cję wszystkich prac budowla­
nych, pytamy co w tym okresie
czasu udało się zrobić?

— Zacznijmy od wyjaśnienia
pewnych szczegółów organiza­
cyjnych. Prace prowadzone, są
w dwóch sektorach: „A” (kino
„Apollo” i kotłownia), „C” (na­

rożnik ulic: Sławkowska 6 i

Solskiego 11). W chwili obecnej
w obydwu sektorach zakończo­
no wszystkie prace konstruk­
cyjne tzn: podbijanie fundamen­
tów, całkowita wymiana stro­
pów, więżby dachowej, ścian

konstrukcyjnych, remont piwnic
i przedproży... W tym czasie do­
konano ciekawego odkrycia kon­
serwatorskiego (dodajmy, że ba­
dania konserwatorskie prowadzi
Adam Wójcik z PRZ) — znale­
ziono kolumnę międzyokienną z

XVI w.

Cały czas mieliśmy ogromne
kłopoty. Przyczyny? Stwierdzo­
no osiadanie całego budynku,
(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

UFO wylądował
w Caracas

BCENOS AIRES (PAP). Ze sto­
licy Wenezueli nadeszła sensa­
cyjna wiadomość o wylądowaniu
w tamtejszym parku niezidenty­
fikowanego obiektu latającego.

Pisząc o tym popołudniówka

stołeczna „El Mundo” powołuje
się na oświadczenia wielu naocz­
nych świadków zjawiska, a

wśród nich na sześciu policjan­
tów, którzy po zaalarmowaniu

przybyli na miejsce stwierdza­
jąc, iż mają do czynienia ze zna­
nym z opisów statkiem kosmicz­
nym potężnych . rozmiarów.
Obiekt emanował silnym świat­
łem.

(Inf. wł.) W sprawozdaniu na III Woje­
wódzką Konferencję Sprawozdawczo-Wy­
borczą PZPR w Nowym Sączu znalazł, się
następujący pragment: ,;W tematyce obrad
Komitetu Wojewódzkiego dominowały 'zaga­
dnienia wynikające z najważniejszych potrzeb
rozwojowych województwa. Stąd też kie­
runki rozwoju gospodarki turystycznej zo­
stały określone już na początku kadencji.
Waga zagadnienia, poszukiwania rozwiązań
modelowych, konieczność stwarzania coraz

lepszych warunków wypoczynku i poprawy
zdrowia ludzi pracy, dzieci i młodzieży ca­
łego kraju, znalazły szczególne odbicie w

Uchwale Rady Ministrów z 5. X. 1979 r,

określającej dalszy rozwój podstawowych
funkcji województwa, za jak:e uznano tury­

stykę, leatnicłwo uzdrowiskowe i wypoczy­
nek".

Wspomniana uchwała stanowiła akceptację
i poporcie inicjatywy, gdyż kierunki rozwoju
Nowosądecczyzny sformułowane zostały po
wielu dyskusjach, zasięgnięciu opinii spo­
łecznej mieszkańców województwa i w kraju.
W realizacji uchwały i przyjętego programu
mają udział wszyscy towarzysze z woje­
wódzkiej organizacji partyjnej, która liczy
36349 członków i kandydatów. Przyjęto bo­
wiem, że takie gałęzie gospodarki jak rolni­

ctwo, leśnictwo, handel i usługi, budownictwo
i transport itd. a także oświata, kultura, słu­
żba zdrowia, sport mają wspierać umacnianie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W Nowym Sączu oddano po modernizacji

Korczakowski dom dziecka
— symbol serca

(Inf. wł.) . Godnym ukorono­
waniem w Międzynarodowym
Roku Dziecka inicjatyw oraz

troski władz i społeczeństwa
nowosądeckiego o przyszłość
dzieci dotkniętych przez los a

przez to w dwójnasób spragnio­
nych serca i życzliwości — było
wczoraj przekazanie po kapital­
nym remoncie Państwowego
Domu Dziecka im Janusza Kor­
czaka w Nowym Sączu,

Na tę uroczystość przybyli: I
■sekretarz KW PZPR Henryk
Kostecki, wojewoda Lech Bafia,
gospodarze miasta z I sekreta­
rzem KM PZPR Janem Kosz-
kulem 1 prezydentem Nowego
Sącza Wiesławem Oleksym,
kurator oświaty i wychowania
Lechosław Miksztal oraz wszy­
scy ci, którym 50 wychowanków
zawdzięcza swój „pałac”.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W najbliższy poniedziałek na scenie operowej Krakowskie­
go Teatru Muzycznego w Teatrze im. Słowackiego, pokazany
będzie po raz 84. „Straszny dwór” St. Moniuszki. W partii
Zbigniewa zadebiutuje absolwent krakowskiej Akademii Mu­
zycznej Zbigniew Szęzechura. Wystąpią również Ryszard Bro­
żek — Stefan (na zdjęciu z lewej) oraz Halina Szymańska
(Cześnikowa).

Dziś B. Korombel (151*46), J. Kossowski

(259-77) i K, Seibert (125-60) czekają

na telefony od Czytelników

Kraków jaki jest
i jaki będzie

Dzisiaj od II do 13 proponujemy Czytelnikom konsultacje
na temat rozwoju naszego miasta w najbliższych latach. W

tych więc godzinach pod telefonami będą dyżurować, dyrek­
tor naczelny Zarządu Rozbudowy Krakowa Bogumił Korom­
bel — tel. 151-46, który odpowiadać będzie na pytania doty­
czące budownictwa mieszkaniowego i gospodarki komunalnej,
dyrektor Wydziału Ochrony Zabytków Urzędu Miasta Kra­
kowa — Jerzy Kossowski — tel. 259-77, do którego można bę­
dzie kierować zapytania o stan zabytków i przebieg ich od­
nowy oraz główny architekt Krakowa Krystian Seibert —

tel. 135-60, który przybliży kwestie związane z przebudową
ruchu komunikacyjnego i perspektywami urbanizacyjnymi
miasta.

Kto więc z naszych Czytelników pragnie dowiedzieć się
czegoś z zakresu podanych problemów może zatelefonować
do jednego z podanych rozmówców i zasięgnąć informacji.
Zachęcamy do telefonów.

250 tys. „Pana Tadeusza"
WARSZAWA (PAP). W bardzo

wysokim, bo liczącym 250 tys.
egzemplarzy nakładzie, opubli­

kował „Czytelnik” w bibliot^f

„Książka dla każdego” „Paiil
Tadeusza” Adama Mickiewicza.
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Dar austriackiej firmy
na odnowę Krakowa

Wczoraj sekretarz KK

PZPR, sekretarz Społecznego
Kómitetu Odnowy Zabytków
Krakowa — Stefan Markie­
wicz .przyjął przedstawiciela
handlowego austriackiej fir­
my BSB czyli Aktienge-
sellschaft fur Mechanische

Beschriftung uhd Dekoration
GmBH— Erwina Budischow-

Sky’ego. Przedstawiciel BSB

przekazał dar o wartości 50

tys. zł. w postaci materiałów

reklamowych (10 tys. nakle­
jek samoprzylepnych) zawie­
rających znak graficzny Spo­
łecznego Komitetu Odnowy
Zabytków Krakowa. W spot­
kaniu uczestniczył
Krajowego
dzielni Chemicznych
mix” Ryszard Księżyk —

Związku utrzymującego z tą
firmą od wielu lat kontakty
handlowe.

prezes
Związku Spół-

„Che-

Z dalekopisu
BROWN KOŃCZY POBYT

\ W PEKINIE

(») Minister obreńy USA,
Brown oświadczył w śro-
na konferencji prasowej
Pekinie, że po powrocie
Waszyngtonu, będzie mógł

prezydenta

H.

dę
W
do
!•'informować
l rrleta, iż jego 17-godzinne
rozmowy z chińskimi przy-
’■dcami politycznymi i woj-
s wymi w ciągu ostatnich
4 dni wykazały dużą zbież­
ność poglądów ebu stron.
USA i ChRL uzgodniły, że

będą nadal konsultować się
na temat sytuacji w Afgani­
stanie,
nawał
każda
własne
rżenia

gować”. Brown nie wyjaśnił,
» jakie kroki może tu cho­
dzić, ale zdaniem pekińskich
obserwatorów wchodzą w

grę m. in. dostawy broni i

innej pomocy dla kotrrewo-

lucyjnych sił w Afganistanie.

który to temat domi-
w rozmowach i że
ze stron podejmie
kroki, „by na wyda­
sz' tym kraju zarea-

eświadezeni*

zwiąika z

przez Chiny
badań tere-

OŚWIADCZENIE
WIETNAMSKIEGO MSZ

Rzecznik Ministerstwa

Spraw Zagranicznych Wiet­
namu złożył
protestacyjne w

prowadzeniem
kompleksowych
nów roponośnych w rejonie
Wysp Paracelskich.

Rzecznik ponownie stwier­
dził, że wyspy te, podobnie
jak Archipelag Spratly, na­
leżą do Wietnamu i podkre­
ślił, te rząd i naród WRS

zdecydowano są bronić Inte­
gralności terytorialnej kraju,
a także prawa do dyspono­
wania swymi bogactwami
naturalnymi.

EGZEKUCJI
W ARABII SAUDYJSKIEJ

Według doniesień saudyjs­
kiej agencji prasowej, w

środę w Arabii Saudyjskiej
wykonano wyroki na 9* oso­
bach które w listopadzie
ub. r. zaatakowały wielki me­
czet w Mekce.

BAZA USA W EGIPCIE

Pedjąte przez Waszyngton
gwałtowne starania o otwar­
cie amerykańskich baz woj­
skowych na Bliskim Wscho­
dzie 1 w rejonie Zatoki Per­
skiej przyniosły już pierwsze
rezultaty. Pierwszą bazę a-

merykańskiego lotnictwa za­
łożono już na terenie Egiptu,
przypuszczalnie w okolicach
Luksoru.

Uwaga Czytelnicy I

Dziś, w erwartek, radcą
prawny „Gaaety” udziela po­
rad telefonicznie nr 109-85 w

godz. od 15 do 15, ą eeobiście
od 15 do 17 w lokalu Dzia­
łu Łączności^ Czytelnikami,
przy ul. Bohaterów Stalin­
gradu 21, II p. (nad Teatrem

Kameralnym),.

POGODA
PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie duże z rozpogodzeniami.
Miejscami słabe opady śnie­
gu, rano i nocą lokalne mgły.
Temperatura maksymalna w

dzień od —4 do —7 st., mi­
nimalna w nocy od —8 do
—12 st. przy rozpogodzeniach
spadki temperatury do —16
>t. Wysoko w Tatrach tempe­
ratura od —8 w dzień do —15

nocą. Wiatr słaby i umiarko­
wany z kierunków wschod-
Bich.

PROGNOZA ORIENTA­
CYJNA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Pogoda i temperatury
bez większych zmian.

TEMPERATURY: Szczecin
sr-5, Świnoujście —6, Gdańsk

»—5, Suwałki —8, Białystok
e—7, Warszawa. —6, Poznań
—5, Zielona Góra S, Wro­
cław —4, Śnieżka —9, Kłodz­
ko —6, Lublin — 8, Zamość
—-7, Rzeszów —8, Przemyśl
—7, Lesko —7, Katowice —6,
Racibórz —4, Aleksandrowie?
■—6, Kraków —6, Krakóic —fi,
Tarnów —7, Nowy Sącz —6,
Kasprowy Wierch —10, Mu­
rzyna —S, Zakopane —6, Kala

Gąsienicowa —9.

Ł2,S.4,5,9
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzieć, że plan ten zostanie wy­
konany.

Koreferat do wystąpienia dy­
rektora przedstawiony w imie­
niu KSR przez przewodniczące­
go Związkowej Rady Kombinatu
Edwarda Cisowskiego podkreślił
jednak konieczność prac moder­
nizacyjnych głównie w obrębie
walcowni, stalowni i wielkich

pieców. Przeciągająca się budo­
wa 8 kotła siłowni, 5 lat trwają­
ca już budowa IV bloku tleno­
wego wpływają ujemnie na

możliwość wykonania planu. W

pierwszych dniach stycznia
ograniczenia gazu powodują tzw.

wypady w produkcji dobowej
surówki — 1000 ton,' stali 1200
ton, slabów i kęsisk 1400 ton.

wyrobów walcowanych 1300 ton.

Warunkiem wykonania poważ­
nych zadań roku bieżącego jest
odpowiednie zaopatrzenie w

_

środki energetyczne, w rudę, wę­
giel koksujący, co podkreślały
wydziałowe posiedzenia KSR w

całym Kombinacie.
Obradom przewodniczył I se­

kretarz KF PZPR Józef Nowot­
ny, zaś w dyskusji zabierali głos,

Plany trudne, ale realne
wskazując na realne możliwości

wykonania zadań w roku bieżą­
cym, m. in. Edward Rogala, Ry­
szard Łuczyński, Mieczysław
Knawa, Lucjan Karpiński, Sta­
nisław Piekarski, Edward Szopa,
Franciszek Senik, Józef Dworak.

Wiceminister Woźniak podzię­
kował krakowskim hutnikom za

dobrą pracę, która w, głównej
mierze przyczyniła się do wyko­
nania z nadwyżką planu ekspor­
tu. W roku bieżącym wzrost za­
dań o 4 proc, i konieczność

zwiększenia wydajności pracy o

4,5 proc, to zadania poważne,
które stoją przed całym polskim
hutnictwem. (Jędrz.)

*

Spore kłopoty wywołały w

1979 r. ograniczenia energii w

krakowskich Zakładach Przemy­
słu Odzieżowego „Vistula”, ma­
jących oddziały w Myślenicach,
Staszowie, Przeworsku, i Łań­
cucie. Jeśli dodać do tego takie

przeszkody jak: brak 230 pra­
cowników, duża fluktuacja kadr

sięgająca 26 procent Stanu zało­
gi czy 60-dniowe opóźnienie w

przekazaniu do eksploatacji za­
kładu produkcyjnego w Łańcu­
cie, łatwo zrozumieć niepełne
wykonanie planu produkcji roku

ubiegłego.
Mówiono 0 tym wczoraj z tro­

ską podczas obrad Konferencji
Samorządu Robotniczego, pod­
kreślając konieczność m. in.

osiągnięcia planowanego wzrostu

wydajności pracy, powiększenia
zatrudnienia w produkcji, roz­
woju systemu pracy nakładczej
czy budowy hotelu robotniczego
A rok 1980 będzie niewątpliwie
trudny, zakłada się bowiem
wzrost produkcji o 18,6 procent
i wzrost eksportu.

Podobne problemy poruszano
także wczoraj na Konferencji
Samorządu Robotniczego w Kra­
kowskiej Fabryce Mebli. Niedo-

bory materiałów jak np. lakie­
rów i rozcieńczalników, trud­
ności transportowe, wyłączenia
energii elektrycznej i braki w

zatrudnianiu spowodowały w

1979 r. straty w produkcji w wy­
sokości 27 min zł. Zadania planu
w sprzedaży na rynek wykona­
no w 95,6 procentach a -w sprze­
daży na eksport w 88 orocen-

tach. A plany na rok 1980 za­
kładają wzrost produkcji i

sprzedaży o 7,7 procent. Aby
wykonać tak wysoko założony
plan eksportu przygotowano w

KFM 92 modele różnych mebli,
propozycji dla odbiorców w

Szwecji, Holandii, Francji, RFN
a nawet USA i W. Brytanii.

Przedwczoraj obradowała tak­
że Konferencja Samorządu Ro­
botniczego w Fabryce Kosmety­
ków „Pollena-Miraculum”. Przy­
jęła ona plan na rok 1980 a

także zobowiązanie załogi do

wykonania dodatkowych kosme­
tyków wartości 2 min zł dla
uczczenia VIII Zjazdu PZPR.
Plan przewiduje m.in. wpro­
wadzenie do produkcji wielu
nowości w tym 12 rodzajów no­
wych perfum. (Kub)

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT SPORT • SPORT

Bez udziału Polaków

19 stycznia startuje Rajd Monte Carlo
Ponad dwieście samochodów

wyruszy 19 stycznia na trasę 47

rajdu Monte Carlo. Tym razem

zabraknie w tej imprezie pol­
skich załóg. Punkty startowe

wyznaczono w 9 miastach Eu­
ropy. Jak informuje biuro raj­
du — najwięcej załóg rozpocz-
nie rajd w Paryżu — 75, w

Monte Carlo wystartuje 68 sa­
mochodów, z Lozanny — 46, z

Frankfurtu n/Menem — 26,
Rzymu — 23, Leusden (Holan­
dia) — 6, Saragossy — 5, Lon­
dynu — 3 i Wrocławia — 2.

Pierwszy etap, zakończony
metą w Monte Carlo ma sześć
odcinków specjalnych (łącznie
124 km). 22 stycznia o godz. 23.00

nastąpi start do drugiego etapu,
liczącego 1600 km z 17 odcinka­

mi specjalnymi (łącznie 394 km).
Pierwsza załoga powinna za­
meldować się na mecie tego e-

tapu 23 stycznia o godz. 12 .41 .

100 najlepszych załóg w kla­
syfikacji po dwóch pierwszych
fazach rajdu stanie do trzecie­
go — rozstrzygającego etapu (25
stycznia, godz. 18.00). Dziesięć
specjalnych odcinków łącznej
długości 183 km podczas tego
nocnego wyścigu Monte Carlo —

Monte Carlo, zadecyduje o zwy­
cięstwie w 47 rajdzie Monte
Carlo. W sumie więc podczas
całego rajdu kierowcy rywali­
zować będą na 33 odcinkach

specjalnych długości 701 km.
Nie brakuje kandydatów do

końcowego sukcesu. Bardzo sil­
ną ekipę wystawia FIAT, któ­

rego barwy reprezentować bę­
dą m. in. Szwed Bjoern Wal-

degaard, Fin Marku Allen, Fran­
cuzi Jean Claude Andruet i Mi-
chele Mouton. Jechać oni będą
na fiatach — 131, natomiast
Włoch Attilio Bettega pojedzio
na fiacie „ritmo”. Zwycięzca u-

biegłorocznego Rajdu Mont*
Carlo Francuz Bernard Darni-
che wystartuje na „lanci stra-

tos”, Fin Ari Vatanen na „for­
dzie escort”, Brytyjczyk An-
drew Dawson na „datsnnia
1600", Fin Timo Makkinen na

„BMW-320”. Firmę Porsche rep­
rezentować będą Fin Hannu
Mikkola oraz Francuzi Bernard.

Beguin i Jacąues Almaras, któ­
rzy pojadą na „porsche came­
ra”.

Służebna rola wobec współrodaków
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

funkcji wiodącej, a równocześnie z pola wi­
dzenia nie giną problemy stałych mieszkań­
ców województwa.

Ale pozostańmy przy sprawach turystyki,
wypoczynku i lecznictwa.

Rocznie liczba turystów, wczasowiczów i

kuracjuszy sięga 15—16 milionów osób. Bar­
dzo znaczny odsetek stanowią dzieci i mło­
dzież. Z leczenia senatoryjnego (w Nowo-

sądeokiem znajduje się ponad 25 proc, ogółu
łóżek sanatoryjnych w kraju) korzysta około
115 tys., ludzi. Przybyszom trzeba zapewnić
nie tylko należytą obsługę, miejsca konsum­
pcyjne i do spania, lecz także zadbać o zor­
ganizowanie kulturalnego wypoczynku z po­
żytkiem dla ciała i umysłu. I to zadanie także

spoczywa na członkach partii. Dlatego dzia­
łalność organizacji, i instancji partyjnych,

Komitetu Wojewódzkiego, jego Egzekutywy
i Sekretariatu dotyczyły turystyki, wypo­
czynku i lecznictwa uzdrowiskowego w sze­
rokim rozumieniu tych zagadnień, co wynika
ze służebnej roli województwa wobec milio­
nów współrodaków. Powód do satysfakcji za

dotychczasowe starania i przedsięwzięcia sta­
nowi fakt, że pochwały sądeckiej gościnności
i gospodarności są częstsze
szów niż skargi.

Nic dodać

wartego w

wnioski z

„wzbogacone
wódzkiej i ujęte w formę programu działania
wojewódzkiej organizacji partyjnej określać

będą główne osie dalszej partyjnej aktywno­
ści i obecności wszędzie tam, gdzie jesteśmy
potrzebni". (zg)

w ustach przyby-
r''

nic ująć do

cytowanym
dotychczasowych
o dorobek Konferencji Woje-

stwierdzenia, «a-

sprawozdaniu, że

doświadczeń,

Z Afganistanu
DELHI (PAP). Wiceprzewod­

niczący Rady Rewolucyjnej i

wicepremier Afganistanu, Suł­
tan Ali Kesztymand oświadczył,
że najważniejszymi cechami o-

becnego etapu rozwoju Afga­
nistanu jest poparcie dla pro­
gramu nowego kierownictwa.

Zwolniona przed kilku dnia­
mi z więzienia Wdowa po pier­
wszym przewodniczącym Rady
Rewolucyjnej Afganistanu, Nu­
rze Mohammedzie Tarakim, pa­
ni Nurbibi Taraki, w liście
skierowanym do J. Cartera wzy­
wa prezydenta amerykańskiego
ażeby wykazał więcej zrozumie­
nia dlś rozwoju sytuacji we­
wnętrznej w Afganistanie, pod­
kreślając, że Afgańczycy pragną
rozwijać się w kierunku, który
sami wybrali.

Polscy hokeiści

jadq do Lakę Placid
12 reprezentacji wystąpi w

Lakę Placid w olimpijskim tur­
nieju hokeja na lodzie. Uczest­
nicy turnieju zostali podzieleni
na dwie grupy — „czerwoną” i

„niebieską”. Przy podziale na

grupy brano wyniki z ostatnich

mistrzostw świata Polscy ho­
keiści grać będą w grupie „czer­
wonej” wraz z drużynami
ZSRR, Kanady, Finlandii, Ho­
landii i Japonii. W grupie „nie­
bieskiej” znalazły, się: CSRS,

Szwecja, RFN, USA, Rumunia
i Norwegia.

Turniej rozpoczyna zię we

wtorek 12.02. Mecze będą roz­
grywane na dwóch lodowiskach
— „Olimpie Arena” i „Olimpie
Fieldhouse”. W, sumie zostanie

rozegranych 35 spotkań. Dwa
czołowe zespoły zakwalifikują
się do finału i grać będą o olim­
pijskie medale. Drużyny, które
w grupach zajmą trzecie loka­
ty zmierzą się o miejsca punk­
towe—o5i6pozycję.

Nie tylko Zakopane

Obradowały wojewódzkie
konferencje PZPR

WARSZAWA (PAP). 9 bm.

odbyły się Wojewódzkie Konfe­
rencje Sprawozdawczo-Wyborcze
PZPR w Białymstoku i Chełmie.
W obradach w Białymstoku u-

czestniczył sekretarz KC PZPR
— Józef Pińkowski.

*

Na pierwszym plenarnym po­
siedzeniu nowo wybranego Ko­
mitetu Wojewódzkiego wyłonio­
no Egzekutywę KW. Funkcję I

sekretarza KW PZPR w Bia­
łymstoku powierzono ponownie
Władysławowi Juszkiewiczowi.

*

Podczas pierwszego plenarne­
go posiedzenia nowo wybranego
Komitetu Wojewódzkiego wyło­
niono Egzekutywą KW PZPR w

Chełmie. Funkcję I sekretarza

powierzono ponownie Henryko­
wi Swiderskiemu.

Polityka zagraniczna
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

eja farmerska ogłosiła formalny
sprzeciw wobec polityki admini­
stracji i zapowiedziała w poło­
wie lutego masową demonstra­
cję protestacyjną stolicy.

Również decyzja o odroczeniu

ratyfikacji układu SALT II

poddawana jest krytyce w pra­
sie. Tygodnik „Time” stwierdza,
źe odroczenie ratyfikacji tego
układu zagraża perspektywom
przyszłych rozmów na temat

ograniczenia broni strategicznej.
„Wall Street Journal” przypo­
mina, że przy obejmowaniu u-

rzędu prezydenta J. Carter o-

świadczył, że zamierza dążyć do

likwidacji, drogą rokowań, bro­
ni nuklearnej. Obecnie, po upły­
wie trzech lat Carter formułuje
nowy program w dziedzinie po­
lityki zagranicznej, opierający
się bardziej na sile wojskowej
aniżeli na rokowaniach.

Należy dodać, że Waszyngton
z coraz większą troską obser­
wuje reakcje, jakie polityka ad­
ministracji wzbudza na świe­
cie, szczególnie wśród krajów
sojuszniczych i trzeciego świata.
W stolicy USA liczono na to, że
Stanom uda się błyskawicznie
zmontować międzynarodowy
front antyradziecki. Tymczasem
nadzieje te okazują się coraz

bardziej płonne i bezpodstawne.

Próby uzyskania szerokiego po­
parcia na forum ONZ i zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego dla poparcia
amerykańskich posunięć anty­
radzieckich wyraźnie ugrzęzły
na martwym punkcie. Działania

mające na celu ogłoszenie mię­
dzynarodowego bojkotu handlu
z ZSRR po prostu okazały się
od początku nieskuteczne. Np.
Tokio wyraźnie nie ugięło się
pod naciskami Waszyngtonu, a

amerykańscy korespondenci do­
noszą z Japonii, że kraj ten nie
ma zamiaru pójść w ślady USA
i nałożyć embarga na stosunki

gospodarcze z ZSRR.
To samo dotyczy krajów Eu­

ropy zachodniej. Nawet te rzą­
dy zachodnioeuropejskie, które

udzieliły polityce Cartera po­
parcia w swoich oświadczeniach,
wcale się nie kwapią do zry­
wania, czy nawet ograniczania
stosunków z ZSRR. W związku
z . tym w amerykańskiej prasie
zaczęły się pokazywać artyku­
ły krytyczne, szczególnie pod
adresem Paryża, Bonn i innych
stolic zachodniej Europy.

W sumie coraz wyraźniejsze
się staje, że ostatnie posunięcia
administracji budzą coraz wię­
cej kontrowersji i stają się te­
matem coraz ostrzejszej debaty
politycznej tak w Stanach, jak i
w całym świecie zachodnim.

3

s

Podpisanie protokołu
o współpracy TPPR i TPRP w 1980 r.

Karkonosze — coraz modniejsze

PARYŻ (PAP). 9 bm. doszło do

gwałtownych starć w irańskim
mieście Tebriz, w których zgi­
nęło co najmniej 10 osób, a prze­
szło 100 jest rannych. Nad mia­
stem unoszą się kłęby dymu z

podpalonych budynków. Starcia

wybuchły podczas manifestacji,
które odbywały się w Tebrizie w

związku z dniem żałoby szyic­
kiej „arbaine”. Miejscowi mu-

zułmanie zorganizowali dwa po­
chody. W jednym z nich uczest­
niczyli zwolennicy ajatollaha
Szariat-Madariego (rodem z Te-

brizu), w drugim zaś, mniej li­
cznym, brali udział zwolennicy
ajatollaha Chomeiniego. Pod ko­
niec manifestacji, która przebie­
gła względnie spokojnie grupa
ludzi przedstawiających się jako
stronnicy ajatollaha Szariat-Ma­
dariego usiłowała zająć budynek
radiostacji, została ona odparta
przez strażników rewolucji.

Korczakowski dom dziecka

WARSZAWA (PAP). „Towa­
rzystwa Przyjaźni: Polsko-Ra­
dzieckiej i Radziecko-Polskiej
wnoszą ważny wkład w rozsze­
rzanie braterskiej współpracy
narodów obu krajów” — to

fragment podpisanego 9 bm. w

Warszawie protokołu o współ­
pracy obu organizacji na 1980 r.

W myśl dokumentu tegorocz­
na współpraca wiąże się z przy­
padającymi w 1980 r. ważnymi
rocznicami: 110-leciem urodzin
Włodzimierza Lenina, 35 roczni­
cą polsko-radzieckiego Układu
o Przyjaźni, Współpracy i Po­
mocy Wzajemnej, 35-leciem

zwycięstwa nad faszyzmem, 25-
leciem powstania Układu War­
szawskiego.

TPPR i TPRP zorganizują wie­
le imprez w związku z Igrzyska­
mi Olimpijskimi Moskwa-80.

W obecności członka Biura

Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego ZG TPPR Jana
Szydlaka protokół podpisali w

imieniu ZG TPPR — sekretarz

generalny Towarzystwa Wacław

Barszczewski, a w imieniu

Związku Radzieckich Towa­
rzystw Przyjaźni i Łączności
Kulturalnej z Zagranicą 1 To­
warzystwa Przyjaźni Radziec-

ko-Polskiej — I zastępca prze­
wodniczącego CZ TPRP — Olga
Kriwoszelną.

W uroczystości wriął udział
ambasador ZSRR Borys Ari-
•tow.

Spotkanie przewodniczącego Rady Państwa

z działaczami ZHP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

newską — organizatorka pier­
wszych drużyn harcerskich w

1944 r. w Białymstoku; Zyg­
munt Rybicki — rektor Uni­
wersytetu Warszawskiego, czło­
nek Szarych Szeregów, komen­
dant Chorągwi Stołecznej ZHP
w 1946 r. i mazowieckiej w la­
tach 1948—50; Kazimiera Świę­
tochowska — naczelniczka har­
cerek w latach 1944—45, posłan­
ka do KRN, sekretarz OMTUR;
Mieczysław Walczak — sekre­
tarz generalny naczelnictwa
ZHP w latach 1944—45; Marek
Wardęcki — dyrektor gabinetu
przewodniczącego Rady Pań­
stwa, zastępca komendanta Cho­
rągwi Warszawskiej ZHP w la­
tach 1949—50, wieloletni zastęp­
ca naczelnika ZHP; Emil Woj­
taszek — minister spraw zagra­
nicznych, naczelnik oddziału
ZHP we Francji w latach
1945—47 oraz członkowie Głów-

nej Kwatery Związku Harcer­
stwa Polskiego.

Działalność Związku Harcer­
stwa Polskiego w Polsce Ludo­
wej, jego drogi rozwoju, doro­
bek i osiągnięcia omówił na­
czelnik ZHP — Jerzy Wojcie­
chowski.

Na zakończenie spotkania głos
zabrał Henryk Jabłoński.

W spotkaniu uczestniczyli:
wiceprzewodniczący OK FJN —

Wit Drapich, wiceprzewodniczą­
cy Rady Głównej Przyjaciół
Harcerstwa: kierownik Wydzia­
łu Organizacji Społecznych,
Sportu i Turystyki 'KC PZPR
— Jerzy Kuberski i szef Urzę­
du Rady Ministrów — min. Ja­
nusz Wieczorek, I zastępca
przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów,
przewodniczący Komisji Histo­
rycznej RG FSZMP — Tadeusz
Rudolf oraz przewodniczący Ra­
dy Głównej Federacji SZMP —

Krzysztof Trębaczkiewicz.

Zmienić sposób myślenia

Na narty jeździ »ię głównie dó

Zakopanego 1 Szczyrku. Ostat­
nio jednak coraz modniejsze są
Karkonosze. Jeleniogórskie daje
amatorom białego szaleństwa

interesującą ofertę. Można tu u-

prawiać zarówno konkurencje
alpejskie, jak i klasyczne. Jest

gdzie jeździć na saneczkach,
biegać na nartach, skakać. Spra­
wna komunikacja ułatwia poru­
szanie się pó niezbyt rozległym
sportowym ośrodku w Karkono­
szach.

Miłośnicy zjazdów i slalomów

wybiorą najchętniej Szklarską
Porębę. Na Szrenicy znajduje
się kilka nartostrad, jak „Lolo-
brygida”, „Śnieżynka”, „Pucha­
tek”, „Filutek”. Wyciąg krze­
sełkowy na Szrenicę, a także

wyciąg orczykowy i kilka za­
czepowych ułatwiają poruszanie
się w górach. Doskonałe wa­
runki narciarskie stwarza mi­

kroklimat w Jakuszycach, gdzie
odbywa się co roku najbardziej
masowa impreza narciarska

„Bieg Piastów”. Ostatnio wybu­
dowano tam automatyczną
strzelnicę biathlonową, są także
szatnie i zaplecze gastronomicz­
ne.

Doskonałe warunki dla zjaz­
dowców panują w Karpaczu.
Bierze tu początek wyścig krze­
sełkowy na Kopę. Jest sanecz­
kowy tor lodowy i śniegowy.
Jednocześnie Jeleniogórskie go­
ści coraz więcej turystów. Nic

dziwnego, sport wyczynowy i

masowy idą więc tu ręka w rę­
kę. Sosnówka, Świeradów,
Przesieka, Michałowice — to

miejscowości o uroczym położe­
niu i możliwościach uprawiania
sportów zimowych. Chętnych na

ich uprawianie jest coraz wię­
cej.

(m)

XV mityng narciarski

Na Turbaczu odbył się XV

mityng narciarski. A oto wyniki
kombinacji (slalom+slalom gi­
gant):

Kobiety: I m. G. Biel (Kra­
ków), II m. E. Porczyk — (Kra­
ków), III m. M. Romaniak —

(Rzeszów).
Mężczyźni: I m. -T. Buła —

(Kraków), II m. K Kowalski —

(Gdańsk), III m. K. Kempski —

(Katowice).
KLASA OTWARTA. Kobiety:
I m. A. Szabłowska; mężczyź­
ni; I m. Z. Wójcik.

"1 ... 1 i1-

BIEG ZJAZDOWY, Kobiety:
I m. M. Stojek — ONZ Kra­
ków, II m. A. Szabłowska —

ONZ Kraków, III m. M. Ko-
strzewska — Warszawa; męż­
czyźni: I m. J . Buła — Kraków,
II m. Z. Wójcik — ONZ Nowy
Sącz, III m. Z . Sieniewicz —

ONZ Kraków.

Klasyfikacja zespołowa: I m.

Akademicki Klub Narciarski
Gdańsk, II m. Politechnika
Warszawska, III m. Akademicki
Klub Narciarski „SZREŃ” Kra­
ków.

(m)
•

W kilku wierszach

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Ta instytucja opiekuńcza liczy

już 110 lat. Po wojnie przewi­
nęło się przez nią ponad 1000

wychowanków; większość z nich

założyła już własne rodziny,-
Wielu ukończyło studia wyższe
zajmując odpowiedzialne stano­
wiska w społeczeństwie.

Państwowy Dom Dziecka w

swoim nowym „wcieleniu”, bę­
dzie domem rodzinnym dla 50
dziewcząt i chłopców w wieku
od 3—18 lat. Podopieczni dyrek­
tor Wiktorii Zyłkowej znaleźli
tu bardzo dobre warunki życia
i rozwoju, w luksusowo urzą­
dzonych pokojach, bawialniach,
w stylowej świetlicy z komin­
kiem, pracowniach technicz­
nych. W tym miejscu należy się
ukłon, wykonawcy skompliko­
wanego remontu — Zakładowi
Budownictwa Komunalnego w

Nowym Sączu, na czele z kie­
rownikiem Marianem Miga­
czem. Słowa podziękowania na­
leżą się też szczodrym mecena­
som Domu Dziecka: ZNTK,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

dziliśmy nowe rozwiązania tech­
niczne. Wywiązała się dosłownie

sportowa walka o czas. Pobiliś­
my wszelkie rekordy: remont

zakończył się po 29 dniach. Po­
zwoliło to na produkcje, która

pokryła wysokość zimowych za­
ległości.

— Uważam, że ludzie potrafią
dobrze

'

pracować, jeśli znają
szczegółowo cel swej roboty.
Wtedy nie wykonują mechanicz­
nie ■swych zadań, ale szukają
rozwiązań racjonalizatorskich.
Taką metodę stosujemy właśnie
u nas.

Najwyższy czas żeby zmienić
sposób myślenia. Nie sztuka być
dobrym, gdy panuje obfitość
materiałów, surowców i energii.
Teraz, gdy tej obfitości nie ma.

należy spojrzeć po gospodarską
i wykorzystać to, co jest. Za-

stanowić się jak elementy im­
portowane zastąpić rozwiąza­
niami własnymi. My np. weszliś­
my to kontakt z nowosądeckim
SZEW-em, gdzie wyprodukowa­
no nam elektrody węglowe naj­
wyższej jakości, więc zrezygno­
waliśmy z dolarowych zakupów.
Sama różnica między ceną im­
portu i wyrobu krajowego daje
roczną oszczędność 2,5 min zł.
Myślę jednak o ścisłej współ­
pracy zakładów różnych branż
działających w Tarnowskiem,
aby wspólnymi siłami produko­
wać dotychczas
części, urządzenia i materiały.
Organizacja NOT

podjęła tyką akcję, lecz jest ona

■moim zdaniem zbyt ogólna, na

szczeblach dyrekcji. A tu trzeba
zejść z tą ideą do poszczególnych
wydziałów przedsiębiorstw, do

szeregowych inżynierów.
(sad)

importowane

wprawdzie

byłych wychowanków,
Budownictwa Komu-
Komitet Rodzicielski
3 oraz Wojewódzkie
Prywatnego Handlu

Już jutro

u

SZEW, WSS „Społem”, WPHW,
Spółdzielni „Sądeczanka”, Wo­
jewódzkiemu Zrzeszeniu. Pry­
watnego Handlu i Usług, plasty­
kom nowosądeckim — dzięki
którym Dom Korczakowski stał

się godny tej nazwy.
Podczas uroczystości przekaza­

no 5 podopiecznym PDD książe­
czki mieszkaniowe ufundowane

przez
Kombinat
nalnego,
Żłobka nr

Zrzeszenie
i Usług. Dzięki temu wszyscy
wychowankowie mają zagwa­
rantowane w przyszłości włas­
ne mieszkania.

Wielu uczestników wspólnego
dzieła zostało uhonorowanych
odznaczeniami regionalnymi,
FJN, Zasłużonego Działacza
TPD, Medalem im. dr Henryka
Jordana — a . wśród nich Złotą
Honorową Odznaka. Przyjaciela
Dziecka został udekorowany I
sekretarz KW Henryk K<wte-ki.

(jot-ka)

„Dimajec
tym, co się udało zrobić w

czte-

w kioskach
o

Nowosądeckiem w ciągu
rech z górą lat istnienia woje­
wództwa, mówi się dużo i przy
różnych okazjach. Nie brakuje
też sposobności, by ponarzekać
na to, co uwiera, budzi społecz­
ny sprzeciw.

I tym właśnie sprawom po­
święca gros uwagi jednodniówka
„Dunajec” — Nowosądecki Maga­
zyn Ilustrowany, który już jutro
dostępny będzie w kioskach na

terenie Nowosądecczyzny. Przy-

nosi on szereg ciekawych pozy­
cji, poświęconych barwnej, a zło­
żonej problematyce regionu. Obok

wiodących publikacji — autor­
stwa dziennikarzy, ale także

czytelników, którzy wnieśli zna­
czny wkład w zredagowanie
wydawnictwa — ukazujących
drogę, którą przeszło wojewó­
dztwo, jego awans i trudności,
jakie napotyka, są ciekawe re­
portaże, wywiady itp.

Cena—4zł.

• Zwycięzca tradycyjnego
sylwestrowego biegu w Sao
Paulo, Amerykanin Herb Lind-

say odniósł kolejny sukces, tym
razem w Urugwaju. Wygrał on

bieg na dyst. 8,5 km wyprze­
dzając na mecie o ok. 150 m Ko­
lumbijczyka Victora Morę.

• Czołówka narciarzy zjaz­
dowców przeniosła się do Kitz-
buehel, gdzie w sobotę odbędą
się zawody o Puchar Świata.

W środę odbył się trening bie­
gu zjazdowego. Najszybszym o-

kazał się Szwajcar Veśti, który
uzyskał czas 2.05,44 min. przed
Austriakiem Wirnsbergerem —

2.05,69.
• W Karaczi dobiega wielki,

międzynarodowy turniej hokeja
na. trawie. Pierwsze miejsce za­
pewnili już sobie „laskarze” Pa­
kistanu wygrywając w przedo­
statnim meczu z Wielką Bryta­
nią 6:1. Drugie miejsce mają
zapewnione reprezentanci RFN,
którzy wygrali z zespołem In­
dii 4:3.

• Hokeiści moskiewskiego
Dynamo rozegrali kolejne spot­
kanie swego amerykańskiego
tournee. Tym razem w miejsco­
wości Landover (Maryland) Dy­
namo zremisowało z drużyną
„Washington Capitals” 5:5 (2;1,
2:3, 1:1).

• W turnieju o Puchar Bał­
tyku w piłce ręcznej mężczyzn,
reprezentacja Polski przegrała
z drużyną mistrza olimpijskiego
ZSRR 15:19 (8:11).

0 W Hastings trwa tradycyj­
ny, noworoczny turniej szacho­
wy arcymistrzów. Po 10 run­
dach liderem jest szwedzki ąr-
cymistrz Ulf Andersson, który
zgromadził 8 pkt.

• W międzynarodowym me­
czu piłkarskim francuski zespół
Bordeaux wygrał z FC Koeln
(RFN) 2:0.

® Piłkarze drużyny Hert.ha
BSC pokonali w międzynarodo­
wym spotkaniu turecki zespół
Fenerbahce Stambuł 1:0 (0:0).

Pełen zwycięża
Slalom specjalny kobiet o Pu­

char Świata w Berchtesgaden
wygrała Perrine Pełen (Fran­
cja) 1.38,51 przed Claudią Gior-
dani (Włochy) 1.38 .61 i Danielą
Zini (Włochy) 1.39,66.

Łączna punktacji Pucharu
Świata: 1. Moser (Austria) 161

pkt, 2. Therese Nadig (Szwaj­
caria) 150, 3. Wenzel (Liechten­
stein) 147.

Zmiany terminarza w

lidze hokeja
Zarząd PZHL, w związku t

przygotowaniami naszej repre­
zentacji hokejowej do igrzysk
olimpijskich w Lakę Placid,
podjął decyzję o zmianach w

terminarzu rozgrywek I ligi.
Odwołana została kolejka zpot-
kań przewidzianych na 15 bm.
— jej nowy termin zostanie u-

stalony później. Tak więc w

styczniu rozegrane zostaną Je­
szcze mecze 21 1 23, a następnie
hokeiści wyjadą na ligowe lo­
dowiska dopiero po olimpiadzie,
26 lutego.

Hokeiści CracovH

grają z Unią
12 stycznia (sobota) o godz.

11.30 i 13 stycznia br. (niedzie­
la) o godz. 13.00 na sztucznym
lodowisku KS Podhale w No­
wym Targu — odbędą się za­
wody II ligi Kokeja na lodzie

pomiędzy KS Unia Oświęcim a

KS Cracovia.
*

12 stycznia br. (sobota) o godz.
14.30 i 13 stycznia br. (niedziela)
o godz. 15.15 na sztucznym lodo­
wisku w Oświęcimiu na ul. Fa­
brycznej — odbędą się zawody
hokeja na lodzie Centralnej Li­
gi Juniorów pomiędzy KS Che­
mik Kędzierzyn a KS Cracovia.

Złoto - celem piłkarzy
ZSRF

Trener olimpijskiej reprezen­
tacji piłkarzy ZSRR, Konstantln
Bieskow, który kieruje od sierp­
nia ub. roku, zgrupowaniem W

piłkarsko - lekkoatletycznym
kompleksie CSKA, jest optymi­
stą i uważa że jego zespół zdo­
będzie złoty medal olimpijski.
Najbardziej znanymi piłkarza­
mi w drużynie są 30-letni bram­
karz moskiewskiego Dynamo
W. Pilgun, jego kolega klubo­
wy 28-letni obrońca, kapitan
reprezentacji A. Machowikow,
najlepszy bramkarz ZSRR w ro­
ku 1979 O. Gabelija z Dynamo
Tbilisi (24 lata).

„Po styczniowych wspólnych
treningach wybiorę węższe już
grono kadrowiczów, którzy roz-

poczną ostatni etap przygoto­
wań do startu w olimpiadzie” —

powiedział Bieskow. Do 20

czerwca, a w-ięc do początku
turnieju olimpijskiego, repre­
zentacja ZSRR rozegra towa­
rzyskie mecze z zespołami Buł­
garii, Szwecji, Francji i Danii,

Najgroźniejszym rywalem
ZSRR będzie w Moskwie — zda­
niem fachowców — obrońca ty­
tułu mistrza olimpijskiego —

drużyna NRD.

Mały Lotek

1—6 — 23—25—26
3—4 — 15—29 — 30

Wylosowano końcówkę nume­
ru banderoli dla kuponów opła­
conych na dwa losowania kwo­
tąod40zł.

— czterocyfrową: 1973
— trzycyfrową: 973
— dwucyfrową: 73

Następne losowania Małego
Lotka odbędą się w dniu 16 sty­
cznia 1980 r.

Express Lotek

14—24 — 25—27 — 38

Borg -

fenomen finansowy
Bjoern Borg, przypuszczal­

nie najbardziej znany na

świecie Sztued wszechczasów,
nie ma sobie równych nie

tylko na tenisowych kortach.

Prawdópodobnie nie dorów­
nał mu dotychczas nikt — je­
śli chodzi o finansową stro­
nę sportu zawodowego. Do

takiego wniosku dochodzi ko­
mentator giełdowy najwięk­
szego szwedzkiego dziennika
porannego „Dagens Nyheter”,
Sven-Ivan Supdqvist. Spo­
rządził on dokładny bilans
dochodów i icydatków mi­
strza rakiety, który „Dagens
Nyheter’’ opublikował nie­
dawno w swym dodatku eko­
nomicznym.

(1 dolar — 4,05 korony), Ale

jest to dopiero początek. Gra­
jąc na obecnym poziomie, a

nawet nieco niższym Borg
powiększy przypuszczalnie
swój majątek o dalsze 100
min koron w latach osiem­
dziesiątych. Borg jest zatem
na dobrej drodze, aby stać
sie. bogatszym od słynnego
Marcusa Wallenberga, najpo­
tężniejszego przedstawiciela
szwedzkiego imperium, finan­
sowego (notabene znanego
tenisisty z lat dwudziestych),
Osobisty majątek tego ostat­
niego szacowany jest na 55
min koron.

i
L

Bjoern Borg. 23 lata, zgro­
madził do dzisiaj majątek
wartości ok. 30 min koron

Silna ekipa Szwedów

— „Największe szanse

limpijskie mamy w biegu na

51) km stwierdził as szwedz­
kich biegaczy — Thomas

Wassberg. Moim faworytem
jest Ludbneck, ale i ja nie

O-

Rezygnuję z walki o złoto".
„W maratonie wystartuj*
czterech najlepszych biega­
czy Szwecji" — stwierdził ich
trener B. Andersson, a Was-

sberg i Lundbaeck będą w

gronie największych fawory­
tów na tym dystansie".

O rok za późno
Saneczkarze USA solidnie

trenowali przed olimpijskim
sezonem, licząc, że nadrobią
dystans do najlepszych. Tym­
czasem pierwsze zawody kon­
trolne przyniosły rozczaro­
wanie. W Koenigsee Redde-
nowa była 35, a Genouese za­
jął dopiero 56 miejsce. „W
Lakę Placid przyjdzie nam

odegrać rolę outsiderów. Rok

to za krótko, by w saneczkar­
stwie nadrobić wieloletnie za­
ległości i dogonić światową
czołówkę" — stwierdzili o-

boje po niefortunnej próbie.
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Polsko-angolskie
rozmowy gospodarcze

WARSZAWA (PAP). W Warszawie rozpoczęła się 9 bm. III se­
sja pólsko-angolskiej komisji mieszanej d/s współpracy gospodar­
czej. Obradom przewodniczą kierownik Miniśterśtwa/Handlu Za­
granicznego i Gospodarki Morskiej Ryszard Karski i członek KG
MPLA, minister handlu zagranicznego Angoli, Lopo Fortunata
do Nascimento. *

Ludowa Republika Angoli — pisze dziennikarz PAP — ma wiel­
kie bogactwa naturalne, wśród których można wymienić przede
wszystkim ropę naftową, kawę, diamenty, rudy żelaza i baweł-

. nę. Rozległy szelf kontynentalny kryje bogate ławice ryb.
Wiele państw, w tym także Polska przywiązują dużą wagę do

współpracy ekonomicznej z Angolą. Chociaż obecny stan gospo­
darki tego kraju (spowodowany wojną secesjonistyczną jaka na­
stąpiła w następstwie opuszczenia Angoli przez Portugalczyków)
nie pozwala jeszcze na realizację wielu śmiałych projektów, to

jednak utrzymywane są z nim żywe kontakty z myślą o naj­
bliższej przyszłości.

Polska prowadzi z Angolą wymianę handlową od pierwszych
chwil niepodległości tego państwa. Sprzedajemy tam samochody
ciężarowe i części zamienne, maszyny budowlane, ciągniki rol­
nicze, zespoły prądotwórcze i tekstylia, kupując w zamian na

razie głównie kawę.
Obroty handlowe — mimo dynamicznego ich wzrostu w

pierwszych latach po nawiązaniu współpracy — są nadal nie­
wielkie. Tym bardziej musi budzić niepokój ich spadek w mi­
nionym roku.

Polska złożyła szereg ofert dostaw sprzętu inwestycyjnego i
uczestnictwa w rozbudowie infrastruktury tego kraju: transpor­
tu, łączności i energetyki.

Nadleśnictwo Rudnik w woj. tarnobrzeskim dostarcza każdego roku ponad 50 tys. m> drewna tar­
tacznego i kopalniaków. Eksploatuje się głównie sosnę, używając do jej pozyskiwania ciężkiego
sprzętu zmechanizowanego. Trzeba podkreślić, że leśnicy z Rudnika dbają również o odnowienie

drzewostanu na swoim terenie — plan nasadzeń prac pielęgnacyjnych wykonali bowiem w ubieg­
łym roku z nadwyżką. Na zdjęciu; Stanisław Tabor oczyszcza z gałęzi ściętą sosnę. Fot. — CAF

Komunikacja na cenzurowanym
Poświęcę dzisiaj nieco

miejsca statystyce. W ub.
roku nasi Czytelniey nade­
słali 2580 listów interwen­
cyjnych tj. korespondencji
z prośbą o załatwienie ja­
kiejś sprawy. Najwięcej
listów, bo az blisko 2 tys.
nadeszło z Krakowa.

Jaka tematyka przeważa­
ła? Okazuje się że ponad
30 proc, dotyczyło złego
funkcjonowania komunika­
cji miejskiej w Krakowie.
Dalsze 20 proc, to skargi
naPKSiPKP.awięcaż
połowa rocznej poczty do­
tyczyła komunikacji.

Co jeszcze spotykało się
z krytyką . Czytelników?
Wiele narzekań padło pod
adresem złej pracy admini­
stracji zarówno budynków
państwowych, spółdziel­
czych jak i prywatnych. Są
skargi na złe zaopatrzenie
sklepów, usługi. Spora por­
cja listów to narzekania na

gospodarkę komunalną:
niedogrzewanie mieszkań,
zły stan ulic i chodników.

Bardzo pozytywnie oce­
niam fakt, że znacznie

zmniejszyła się ilość listów
— skarg na pracę admini­
stracji państwowej, szcze­

gólnie Urzędów Gminnych.
Naliczyłem ich zaledwie
kilka. Natomiast sporo kry­
tycznych uwag padło pod
adresem wydziałów lokalo­
wych krakowskich urzę­
dów dzielnicowych.

Ta bardzo ogólna staty­
styka powinna unaocznić
dyrekcjom niektórych jed­
nostek, że w ich przedsię­
biorstwach nie jest najle­
piej. że ludzie źle oceniają
ich pracę. Kieruje te słowa
głównie pod adresem MPK
Kraków i PKS. bd nieza­
dowolenie z usług tych
przewoźników jest coraz

większe.

PISZĄ DO NAS

Konkurs na znak

graficzny
„Dni Krakowa“

Społeczny Komitet DNI KRA­
KOWA ogłasza Ogólnopolski
Otwarty Konkurs na znak grafi­
czny DNI KRAKOWA.

Znak winien w sposób skró­
towy sygnalizować ideę festi­
walu kultury prezentującego
dorobek artystyczny środowisk

twórczych i społeczeństwa za­
równo w formie wystaw, spot­
kań, spektakli jak i szeregu
Imprez plenerowych w odna­
wianym Krakowie. Znak winien
uwzględnić możliwości zastoso­
wania jako samodzielnego ele­
mentu plastycznego jak rów­
nież wykorzystanie do wszel­
kich druków i wyrobów pa­
miątkarskich.

Projekt należy opracować w

wersji czarno-białej 10X10 em

na usztywnionym podkładzie w

formie A4.

Projekty oznaczone godłem
należy przesłać do dnia 18.11.
1980 r. pod adresem: Społeczny
Komitet DNI KRAKOWA 31-098
Kraków Rynek Główny 25. Do­
datkowe informacje można u-

zyskać pod powyższym adresem
oraz tel. 267-80 i 284-26.

Rozstrzygnięcie konkursu na­
stąpi do dnia 29.11.1980 r. Kon­
kurs oparty jest na regulami­
nie ZPAP. Nagrody 1 wyróżnie­
nia zostaną wręczone w czasie
DNI KRAKOWA 1980 roku oraz

ogłoszone w środkach masowego
przekazu.

Nagrody: I miejsce — 18.000
zł; II miejsce — 8.000 zł; III

miejsce — 5.000 zł oraz 8 wy­
różnień honorowych.

ul. SMcieęa
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
spowodowane bardzo gęstym
rozmieszczeniem dołów chłon­
nych z... XIV i XVI wieku.

Powstała więc konieczność
tzw. podbicia całości fundamen­
tów, w wielu przypadkach, aż
do głębokości 17 metrów poni­
żej istniejącego poziomu ulic.
Zmusiło to wykonawcę do pro­
wadzenia specjalistycznych; i

trudnych robót górniczych. Uda­
ło się je pomyślnie zakończyć
dzięki ogromnej pomocy prof.
dr SCHOENA z Politechniki
Krakowskiej. Ale uzupełnijmy
że przez eały ten okres PRZ

pracowało nie mając pełnej do­
kumentacji technicznej, która
dopiero teraz jest systematycz­
nie uzupełniana, do końca bo­
wiem nie można było praktycz­
nie przewidzieć na jakiej głębo­
kości znajduje się poziom rodzi­
mego gruntu.

Wykonawcom remontu przy
ul. Solskiego 11 należą się rzeczy­
wiste słowa uznania. Przy tych
wszystkich kłopotach wywlązu- I

ją się bowiem z przyjętych ter­
minów, pracują z ogromną o-

fiarnością, często po godzinach
pracy.

— Obecnie w trudnych, zimo­
wych warunkach wykonujemy
ścianki działowe, przewody ko­
minowe, ocieplamy stropy i

przygotowywujemy się do poło­
żenia tynków w sektorze „A”.

Za dobrą i sumienną pracę
należy pochwalić przede wszyst­
kim murarzy: Franciszka Parę,
Stanisława Motykę, cieśli: Lud­
wika i Bronisława Hanusiaków,
Józefa Szczurka, Jana Dudzika
— zbrojarza i cieślę: Stanisława
Niedośpiala a także hufiec
OHP, który od kilku miesięcy
deleguje do społecznej pracy
przy remoncie 7—5 osób.

Całością remontu kieruje kie­
rownik budowy — Antoni Try­
kała. Pracownicy mówią o nim:
„To jest wspaniały szef, „złote
ręce", a jaki organizator. Przy­
chodzi pierwszy, a wychodzi os­
tatni, o takiego drugiego w Kra­
kowie trudno!.. (gn)

Chwilowy spokój
na giełdach złota
LONDYN (PAP). Na iwUto-

wych giełdach złota etesrwaws-
no ostatnio tendencję spadkową
cen. Za uncję wdaehatisego
kruszcu płacono 8 bm. w końco­
wych transakcjach w

617 doi., a więc 23 doi. mniej niż

wynosiła osiągnięta tu w ponie­

działek rekordowa cena 845 dpi.
Podobnie było w Zurychu, gdzie
uncja złota kosztowała ostatecz­
nie 619 doi. — 30 doi. poniżej
cum płaconych poprzednio. Ceny
ertwiurające transakcje środowe
te bm.) wahały się już wokół
690 dolarów.

W kołach giełdowych wśród
i przyczyn uspokojenia na rynku

Londynie j wskazywano rn. in. na przekona­
nie, Iż wzrost cen złota przekro­
czył dopuszczalne granice.

Naszą siłą jest nasza wieś
KRAKÓW (PAP). Wieś Wola Radziszowska w gminie Skawi-

. na, w miejskim województwie krakowskim, liczy 2,5 tysiąca
mieszkańców. Funkcję sołtysa pełni w niej 43-letni Julian Ste­
faniak, który w konkursie na najlepszego sołtysa, zorganizowa­
nym przez redakcję dwutygodnika „Rada Narodowa — Gospo­
darka — Administracja” zajął III miejsce w kraju. Od czasu

kiedy objął .sołectwo wieś znana jest nie tylko w swej gminie z

szeregu ciekawych inicjatyw społecznych i produkcyjnych. Ich
efekty są widoczne dla każdego kto tu przyjeżdża. Szeroka a-

sfaltowana droga, chodniki, jarzeniowe oświetlenie. Wszędzie
czysto, schludnie.

Receptą sukcesu mieszkańców Woli — twierdzi sołtys Stefa­
niak — gospodarz i jednocześnie tokarz w warsztacie mecha­
nicznym Huty Aluminium w Skawinie — jest umiejętnie zor­
ganizowana praca.

Ciężko jest kierować, esy przewodzić — mówi Julian Stefa­
niak — tak dużej wsi, jak nasza, która liczy 350 numerów 1 po­
nad 700 gospodarstw posiadających w sumie 1460 hektarów. Cięż­
ko jest również dlatego, że gospodarze w 70 procentach to chło­
pi robotnicy tzw. dwuzawodowcy, jak ich nazywamy. Jedynie
30 proc, żyje wyłącznie z pracy na roli. Naszą aiłą musi więc być
nasza wieś, na tyle atrakcyjna dla tych, którzy w niej mieszka­
ją, by chcieli tu pozostać i pracować.

Wielu mieszkańców chyba to zrozumiało 1 dlażego podejmo­
wane przez aktyw wsi czyny cieszą ti? zawsze dużym popar­
ciem.

Wszystkie nasze działania chcemy ukierunkować tak, by od­
powiadały one najbardziej istotnym potrzebom społecznym.
Szczególnie dużo uwagi poświęcamy sprawom socjalnym mie­
szkańców wsi. Uruchomiliśmy np. żłobek z dwoma oddziałami,
który znacznie rozwiązuje problemy wynikające z jednoczesnego
wykonywania pracy zawodowej i prowadzenia własnego gospo­
darstwa rolnego.

Sołtys Stefaniak uważa, że w chwili obecne] nie można same­
mu kierować wsią. Od siebie należy dać tylko inicjatywę, po­
mysł, a reszta zależy od mądrości ludzi.

Jeżeli sami zobaczą i spróbują, że zbudowanie chodników słu­
ży wygodzie i bezpieczeństwu — to inna będzie już rozmowa,

gdy przystąpimy do budowy np. oświetlenia.
Dużą pomocą w pełnieniu funkcji sołtysa służyły i służą mi

zawsze organizacje: partyjna, ZSL-owska i ZSMP-owska. Szcze­
gólnie młodzież chce zmieniać wieś. Pracując w mieście obser­
wuje je, widzi co praktyczne, pomysłowe, ciekawe. A przeko­
nując się, że można to zrobić i na własnym podwórku, chce wła­
śnie to robić. Tę inicjatywę młodzieży i chęć do zmian sołtys
Stefaniak ceni sobie bardzo. Twierdzi, że ludzie wyrośli już z chę­
ci upodobniania wsi do miasta, ale chcą ją widzieć taką o ja­
kiej marzą. On chce im tylko pomóc.

MIESZKAM NA OS.
CEGIELNIANA...

...i pragnę podzielić się dwiema uwaga­
mi. Piąty rok trwa budowa pawilonu han­
dlowego przy ul. Borsuczej. Oddano już
punkty fryzjerski i szewski oraz biura. A

kobiety w dalszym ciągu muszą dźwigać
ciężkie siatki z zakupami z centrum. Z

zewnątrz widać, że chyba od dwóch mie­
sięcy można by w pawilonie handlować,
ale zapewne WSS-owi zupełnie nie zależy
na obrotach i wygodzie klientów.

Druga sprawa to przystanek tramwajo-
ivy przy ul. Brożka. Ma on rzekomo służyć
mieszkańcom osiedla. Poruszano to już
kilkakrotnie w prasie, ale wszelkie monity
na nic się zdały. Wygrało MPK. Setki ludzi
przechodzi nieprawidłowo przez jezdnię w

pogoni za tramwajem. Oczywiste jest, że
przystanek ten powinien być usytuowany
u wylotu ul. Borsuczej i służyć ludziom
udającym się do pracy lub wracającym z

niej. Niestety. MPK ostatnimi czasy utwier­
dza pasażerów, że istnieje samo dla siebie.

Marla G., Kraków

LIST Z KRZESZOWIC

W Krzeszowicach, co jakiś ezas, nieznani
sprawcy zrywają znaki drogowe. Stwarza
to znaczne niebezpieczeństwo dla ruchu.
Oto na ulicy, przy której znajduje się pa­
wilon spożywczy stał znak zakazu wjazdu
na szosę E-22 oraz znak: Uwaga droga z

pierwszeństwem przejazdu. Obie tablice

zostały zerwane i leżą pod słupkami. Leżą
tak już dwa miesiące. Przed miesiącem
zgłaszałem ten fakt do Wydziału Komuni­
kacji w Krzeszowicach, ale jak dotąd bez

skutjcu. Czy musi zdarzyć się wypadek, aby
urząd zaczął działać?

E. M., Krzeszowice

ZALANE PIWNICE
Co kilka dni piwnice w bloku przy ul,

Aleksandry 3 kl. 4 w os. Bieżanów Północ
zalewane są fekaliami. Oczywiście niszcze­
ją przez to wszystkie pozostawione przez
lokatorów zapasy, a fetor przedostaje się
do mieszkań. Budynek jest własnością
DR.KP Kraków i dotychczasowe interwen­
cje w administracji, dyrekcji i kolejowym
sanepidzie nie przyniosły żadnych, efek­
tów. Administracja odsyła nas do general­
nego wykonawcy, gdyż sama jak twierdzi
nie może nic załatwić. Ostatnio doradzono
nam, aby najlepiej w piwnicach nic nie

trzymać. Mamy nadzieję, że ten publiczny
protest doprowadzi do likwidacji przyczyn
ciągłych awarii.

KILKANAŚCIE PODPISÓW

SĄ JESZCZE ŻYCZLIWI
W 'dniu 16 listopada udając się na bada­

nia lekarskie zostawiłem informację na

drzwiach mego domu, żeby w razie pilnej
potrzeby szukać mnie w ośrodku zdrowia
przy ul. Batorego. Jakież było zdziwienie
kiedy odnalazł mnie tam doręczyciel pocz­
towy pan Eugeniusz Kapusta z Urzędu
Pocztowego w Krakowie przy ul. Cyster­
sów 21 i wręczył mi paczkę. Listonosz
oświadczył, że przyszedł aż tutaj dlatego
„bo paczka była ekspresowa, a. ponadto
jest pań zapewne chorym człowiekiem,
więc nie chciałem narażać na spacer po
paczkę". Tak sumiennych i życzliwych, pra­
cowników można poczcie pogratulować.

Bernard Jurkiewicz, Kraków

REAKCJA NA KRYTYKĘ

Kodak zapowiada
podwyżkę cen

WASZYNGTON (PAP). Naj­
większy w świecie producent
materiałów fotograficznych kon­
cern amerykański Eastman Ko­
dak Co., zapowiedział znaczną
podwyżkę cen swoich wyrobów.
Główną przyczyną podniesienia
cen filmów, błon i papierów fo­
tograficznych jest ogromny skok
een srebra, które jest jednym z

podstawowych surowców używa­
nych do ich produkcji. Obecnie

zapowiedziana podwyżka sięga
75 proc, i znacznie przekracza
podwyżkę ogłoszoną przez tę fir­
mę 2 tygodnie temu. Roczne

zużycie srebra przez koncern
Kodaka sięga 50 min uncji (po­
nad 1500 ton). Większość błon i
filmów kupowanych przez foto-
amatorów na całym świecie bę­
dzie droższa o około 25 procent.
Największą podwyżką objęte zo­
staną papiery fotograficzne i

specjalne papiery światłodruko-

we używane przez liczne dru­
karnie do składu gazet (o 75

proc.). Dla przykładu rolka bło­
ny diapozytowej o 20 zdjęciach
będzie obecnie kosztować w Sta­
nach Zjednoczonych 6,20 dolara

zamiast uprzedniej ceny 4,95 doi.

Skąd blorą się dysproporcje
na Tynku tworzące pewne u-

przywilejowanla niektórych
miast i ośrodków? Na cc dzień,
jako klienci sklepów różnych
specjalności, zachodzimy w

głowę, dlaczego w jednym
mieście jakiegoś artykułu jest
pod dostatkiem, ba, nawet ca­
le partie niszczeją, gdy tym­
czasem w innych okolicach
ludzie daliby wszystko za ów

wyrób. I nie chodzi tu tylko o

artykuły poszukiwane i defi­
cytowe, ale również o towary
powszechnego użytku. Intere­
sujący pogląd na tę sprawę
wyraziła na rejonowym spot­
kaniu delegatów na wojewódz­
ką konferencję partyjną przede
stawicielka handlu, a konkre­
tnie Gminnej Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Pilźnie
(woj. tarnowskie) ■— Krystyna
Kula.

Dla równomiernego zaopa­
trzenia społeczeństwa w pe­
wne dobra w naszym handlu
szeroko rozpowszechniony jest
system rozdzielnictwa towa­
rów. Zdaniem Krystyny Kuli,
jest to system — generalnie
rzecz biorąc — słuszny, lecz

kontrowersje budzi 'realizacja
rozdzielników •—■często niery-
tmiczna, z poważnymi opóź­
nieniami. Konieczna jest więc
bardziej skuteczna kontrola
realizacji rozdzielników. Trze­

ba też dbać o właściwe roz­
mieszczenie niektórych towa­
rów, żeby np. nie dopuścić do

sytuacji jaka miała miejsce w

ostatnich miesiącach ub. roku
|w zaopatrzeniu w tytoń. Mia­
sta praktycznie nie otrzymy­
wały papierosów gatunkowych,
lecz dysponowały każdą iloś­
cią „sportów’”, handel wiejski

nia. I nie jest to preferowanie
spółdzielni przez zarządy i dy­
rekcje jednostek, w których
się zaopatrujemy. Idzię o . pre­
ferencje szeregowych pra-
cowmików przeważnie z naj­
niższych stanowisk, którzy
wiele potrafią załatwić. Oni
wyjęci są zupełnie spod kon­
troli. Przecież gdyby ktoś ich

W dżungli
rozdzielników

zaś, został zasypany wykwint­
nymi papierosami a najbar­
dziej poszukiwanych „spor­
tów” jak na lekarstwo.

— Jak to się dzieje — pyta
delegatka. Biorę do ręki co­
miesięczne sprawozdania Wo­
jewódzkiego Urzędu Staty­
stycznego i przekonuję się, że
niektóre poszukiwane na ryn­
ku towary dla jednej gmin­
nej spółdzielni zrealizowane
są w 50 proc, w stosunku do
rozdzielnika, a dla drugiej w

250 proc.
Na pierwszy rzut oka mo­

głoby to świadczyć o dużej o-

peratywności tej drugiej spół­
dzielni. Dla mnie nie jest to
świadectwem operatywności,
ale świadectwem preferowa­

kontrolował to nasza spół­
dzielnia dostałaby garnki e-

maliowane, o które tak dopo­
minają się gospodynie. Tym­
czasem dostała je Gminna
Spółdzielnia w Żyrakowie i to

aż 4 tony. (Kontrola WKKS
wykazała, że właśnie w Żyra­
kowie sprzedawczyni wiej­
skiego domu handlowego ima-
gazynierka GS urządziły sobie
prywatną wyprzedaż garn­
ków- emaliowanych po wyższej
cenie na placu targowym —

przyp. sad.) Podobnie jest z

węglem. W ciągu 8 miesięcy
GS Brzostek miał dwa razy
większe dostawy węgla niż

my.
Coraz częściej bowiem o

stopniu zaopatrzenia sieci han-

dlowej decydują znajomości,
kumoterstwo, ile ktoś dał do
ręki za odpowiedni przydział
towarów. Samoczynnie wy­
kształciła się w handlu gru­
pa „załatwiaczy” którzy nic
nie robią tylko załatwiają tru­
dne sprawy. Dodajmy — spra-
wy „nie do załatwienia”.

— Dla mnie jako członka

partii jest to nie do przyjęcia,
jest niemoralne, wypacza cha­
raktery, zw-łaszcza ludzi mło­
dych. Zaopatrzenie ludności
musi być realizowane obiek­
tywnie a nie być uzależnione
od tego, jakich załatwiaczy”
ma dana jednostka handlowa.

Powie ktoś, że problem prze­
ciekania atrakcyjnych towa­
rów do bardziej sprytnych I

obrotnych handlowców lub

pseudohandlowców jest tylko
kwestią wynikającą z nad­
miernego popytu na te towary
przy jednoczesnym ich braku
na rynku. I jest to prawda.
Lecz nie wszystkie zjawiska
w naszym handlu można tylko
tym tłumaczyć. Niewytłuma­
czalne jest bowiem nieprze­
strzeganie rozdzielników, któ­
re w swym zamyśle mają kłaść
tamę zapobiegającą owemu

przeciekaniu towarów, mają
powodować sprawiedliwy po­
dział dóbr między mieszkań­
ców poszczególnych regionów.

(sad)

ZAKUPIONO
PIECE

ELEKTRYCZNE

Pisaliśmy przed tygod­
niem o nieprzygotowaniu
na czas ogrzewania w szko­
le podstawowej w Nowej
Górze, w związku z czym
uczniowie .muszą przeby­
wać w zimnych i zaczadzo­
nych pomieszczeniach. W
ślad za artykułem otrzyma­
liśmy obszerne wyjaśnienie
naczelnika miasta i gminy
Krzeszowice Adama Jasiń­
skiego. Oto jego treść: „W
załączeniu przesyłam odpis
pisma skierowanego do

prezydenta miasta z paź­
dziernika 1979, w którym
zawarłem ostre sformuło­

wanie pod adresem dyrek­
tora PRI tow. Rymara od­
powiedzialnego za zaistnia­
ły stan w Nowej Górze. Pi­
smo to zawierało krytycz­
ne uwagi pod adresem PRI
w szerszym ujęciu i zostało
najwidoczniej
przez Urząd

przekazane
Prezydenta

Krakowskiemu Zjednocze­
niu Budownictwa tj. jed­
nostce zwierzchniej. KZB

przekazało na moje ręce
odpowiedź; z której wyni­
ka, że PRI to bardzo dobre
przedsiębiorstwo i otrzyma­
ło laurkę za wykonanie
planów. Stanowi to przy­
kład niefrasobliwości przy
dociekaniu prawdy wyni­
kłej z faktu, że pretensje
przekazane pochodzą z gmi­

ny, która rzadko kiedy o-

siągnie sukces w „pojedyn­
ku” z silnymi „przeciwni­
kami”. Przedsiębiorstwo
jest wysoce obrażone fak­
tem, że ośmieliłem się wy­
słać pismo do prezydenta i

odbija się to na wszystkich
prowadzonych pracach na

terenie miasta i gminy. W
związku z tym, że mimo

poważnego zaangażowania
z naszej strony w poruszo­
nej sprawie brak rzeczowe­
go stosunku dyrektora Ry­
mara do problemów szkoły
w. Nowej Górze, postanowi­
liśmy do czasu wywiązania
się PRI z obowiązków, za­
kupić piece elektryczne za­
bezpieczające tok nauki w

szkole”.

PRAWNIK RADZI

WOLNA SOBOTA,
JAK DZIEŃ
ROBOCZY

Przez cały grudzień prze­
bywałem na urlopie wypo­
czynkowym. Zakład pracy
potraktował wolne soboty
jako normalne dni robo­
cze wliczając je w urlop.
Moim zdaniem postąpił nie­
słusznie.

Stanisław B. Kraków

Zakład postąpił zgodnie z

przepisami, wediug których
M’olną sobotę przy wymia­
rze urlopu traktuje się jako
normalny dzień roboczy.

POMIESZCZENIE

ZASTĘPCZE
'Jestem członkiem spół­

dzielni mieszkaniowej i do­
wiedziałem się ostatnio, że
muszę z rodziną czekać je­
szcze długo na własny kąt.

Czy mam w mojej sytuacji
możliwość ubiegania się o

jakieś mieszkanie na okres
oczekiwania?

Andrzej B., Kraków

Ma pan dwie możliwoś­
ci. Wystąpić o mieszkanie

rotacyjne do spółdzielni —

tu szanse są jednak nie­
wielkie lub o pomieszcze­
nie zastępcze do Wydziału
Lokalowego Urzędu Dzielni­
cowego.

Redaguje: ZBIGNIEW SATAŁA

Koncert f»ocf haiutq
Ąnioitiego Wita

Pierwszy w nowym roku koncert Orkiestry
Polskiego Radia, i Telewizji w Krakowie pod
dyrekcją ANTONIEGO WITA przyniósł zno­
wu piękny sukces artystyczny zespołowi i

jego dyrygentowi, podobnie jak i doskonale
w Polsce znanemu i łubianemu pianiście fran­
cuskiemu BERNARDOWI RINGEISSENOWI,
który wystąpił jako solista. Usłyszeliśmy trzy
dzieła: Serenadę G-dur op. 2 Mieczysława
Karłowicza, V Koncert fortepianowy F-dur
op. 103 Saint-Saćnsa oraz I Symfonię f-moll
op. 10 Szostakowicza.

Młodzieńcze dzieło Karłowicza, powstałe w

latach studiów kompozytorskich w Berlinie
a. przy tym zdradzające wyraźne urzeczenie
młodego twórcy muzyką Czajkowskiego, wy­
konano z ogromną dbałością o klarowność, so­
czystość, piękno brzmienia orkiestry smycz­
kowej: Najistotniejszą zaś zaletą interpre­
tacji Wita było uzyskanie równowagi między
niemieckimi i słowiańskimi cechami tej mu­
zyki — jej solidną fakturą, brzmieniem o du­
żym wolumenie i znacznym nasyceniu z jed­
nej strony, i pótoczystością, wdziękiem, melo­
dycznym polotem tematów z drugiej.

W osobie Bernarda Rigeissena muzyka
Saint-Saensa znajduje niewątpliwie kapital­
nego odtwórcę. Efekt wirtuozowski połączony
z barwnością, finezyjną lekkością dźwięku,
melodycznym wdziękiem nieskomplikowanych

tematów czy np. hiszpańskiej stylizacji — wy­
suwa się tu na pierwszy plan, stanowiąc o

istocie tej nieco powierzchownej, czasem roz­
wlekłej (nieskończenie długie Andante), lecz
pełnej zmysłowego uroku muzyki. Ringeissen
jest, właśnie pianistą w stylu brillant, potrafi
więc ukazać jej atuty w pełnym świetle.
Zaimponował precyzyjnymi, wycyzelowanymi,
perełkowymi figuracjami gamowymi, czy też
burzliwymi kaskadami, oktaw w finale.

Dla mnie jednak wydarzeniem tego koncer­
tu stało się przede wszystkim wykonanie I

Symfonii f-moll np. 10 Dymitra Szostakowi­
cza. Była to kolejna kreacja interpretacyjna
Antoniego Wita, który poprowadził owo dzieło
w całości z pamięci. Niewątpliwie wielka
symfonika ■— monumentalna w formie, pełna
dramatycznych spięć i romantycznych unie­
sień — znajduje w kapelmistrzu krakowskiej
orkiestry radiowo-telewizyjnej wybitnej klasy
interpretatora. Potrafi on nie tylko znakomi­
cie przygotować orkiestrę do występu, ale i w

pełni zrealizować podczas koncertu swoje in­
tencje, uwydatnić przewodnią myśl wielkiej
formy symfonicznej. Zachowamy szczególnie
w pamięci wspaniałe, niezwykle ekspresyjne
Lento, pełen dramatyzmu finał symfonii ■— i

oczywiście piękne wystąpienia w solowych
partiach wiolonczelisty JERZEGO KLOCKA
i skrzypka WIESŁAWA KWAŚNEGO.

LESZEK POLONY

W
skład zakopiań­
skiego przedsię­
biorstwa „Orbis-
Kasprowy” wcho­

dzi hotel „Gie­
wont”, 10 pensjo­

natów, kawiarnia „Kmicic” i

najokazalszy z obiektów —

hotel „Kasprowy”. Całością
hotelarskiego kombinatu od
lat kieruje dyrektor LESŁAW
ŁUKASIEWICZ, z którym
rozmawiam o bilansie ubieg­
łego roku.

— Plan ubiegłego roku we

wszystkich wskaźnikach wy­
konaliśmy 9 grudnia. Do koń­
ca miesiąca „Kasprowy” wy­
pracował dodatkowo 10 min.
zł. Do dużej frekwencji, Sięga­
jącej 80 proc, wykorzystania
miejsc przyczynia się oczy­
wiście atrakcyjne położenie z

przepiękną panoramą na Tat­
ry. Turystów przyciąga także

europejski standard. Jego ele­
menty — to basen, sauna, ele­
gancka obsługa, a zimą —

doskonałe warunki dla narcia­
rzy, do dyspozycji których
pozostaje hotelowy wyciąg.
Korzystać z niego mogą nawet

rodzice, mają bowiem możli­
wość pozostawienia swoich po­
ciech pod fachową Opieką w

naszej „przechowalni”' dzieci.
— Organizujecie kuligi,

spotkania w plenerze z pod­

halańskim folklorem, rajdy w

nieznane... Nie są to zapewne
jedyne formy urozmaicenia
pobytu?

— Staramy się zapewnić
gościom „szeroki oddech” gór­
skim powietrzem i luksusowy
prymityw. Pokazujemy suro­
we piękno krajobrazu i to. co

najciekawsze w architekturze

jem i obsługą w podhalańskich
ubiorach. Do 1985 r. planuje­
my postawienie około 100
coraz modniejszych w świecie
domków pensjonatowych typu
bungalow. Pierwsze staną już
w tym roku na Polanie Szy-

moszkowej i pod Butorowym
Wierchem.

— „Kasprowy” jest znany i

Program przyszłej kawiarni
literackiej będzie ustalony
wspólnie z ZAIKS-em. Ka­
wiarnia będzie miała ambicje
kuźnicy artystycznej i pozo­
stanie otwarta zarówno dla
turystów jak i stałych miesz­
kańców miasta.

— Temu pomysłowi nie
przyświecają, jak się wydaje

W „Kasprowym"
luksusowo i atrakcyjnie

Zakopanego. Zainteresowanie
niedawno rozpoczętym cyklem
koncertów Szymanowskiego
przeszło wszelkie oczekiwania,

toteż będziemy je kontynuo­
wali. Niebawem rozpocznie
działalność własny zespół ar­
tystyczny kierowany przez
Bachledę-Księdzulorza. Nie­
daleko budynku hotelowego
wybudujemy w tym roku kar­
czmę z regionalnym wystro-

dobrej współpracy z miastem.
Przykładem mogą być świad­
czenia transportowe, udostęp­
nianie lokali hotelowych na

sympozja i konferencje. Naj­
nowszym natomiast — inicja­
tywa stworzenia w „Kmici­
cu” kawiarni literackiej...

—- Nie zapominamy, że

„Kasprowy” leży... pod Gie­
wontem. To zobowiązuje do

wzajemnej wymiany usług.

cele ezysto ekonomiczne, któ­
re są podstawą działania

przedsiębiorstwa...
— Rzeczywiście. Rachunek

ekonomiczny jest miernikiem
prężności przedsiębiorstwa.
My nie zapominamy jednak,
że nie samym chlebem czło­
wiek żyje... A z wynikami
radzimy sobie nie najgorzej o

czym świadczy bilans ubiegłe­
go roku. Obsłużyliśmy 165 tyś.

turystów, osiągając przeszło
200 min. zł obrotu. 60 procent
— to goście zagraniczna. Nasz
hotel osadził się mocno na

.rynku europejskim przez ścis­
łe kontakty z jugosłowiań­
skim Centrotouristem, holen­
derskim Neckermannem, Au-
strobusem i Hummelem z

RFN oraz naszymi spółkami
zagranicznymi Polorbis i Nor-
bis.

— Czy wysoki wskaźnik
wykorzystania miejsc, prze­
kraczający o 20 proc, średnią
w europejskich hotelach moż­
na nadal utrzymać? ■

— Wymaga to od cąłego
personelu ogromnego wysiłku
a także precyzyjnej-organiza­
cji remontów, napraw bieżą­
cych i pełnej sprawności za­
plecza hotelowego przez e-

krągły rok. Myślę, że robimy
to dobrze, gdyż kierownictwo
centrali turystycznej „Orbis”
przyznało „Kasprowemu” . w

tvm 'roku tytuł przedsiębior­
stwa szczególnie wyróżniają­
cego się rzetelną -pracą.

— Dziękując za rozmowę ży­
czę podobnych sukcesów w no­
wym roku.

Rozmawiał:

KAZIMIERZ WESOŁOWSKI
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miasto Otoczyć większą opieką
młodą kadrę naukową

Zimowe ferie tuż, tuż...
Zima, jak na razie, śniegu nie skąpi. Nic więc dziwne­

go, że ferie dla dzieci i młodzieży zapowiadają się nie
tylko pod znakiem imprez świetlicowych ale i nart, ły­
żew, sanek!

Ze zorganizowanych form wypoczynku zimowego sko­
rzysta w tym roku w > województwie miejskim krakow­
skim 68 tys. uczniów. Wielu z nich (około 18 tys.) wyje-
dzie na zimowiska do atrakcyjnych miejscowości woje­
wództwa nowosądeckiego, wielu do Myślenic, Sułkowic,
Raciechowic, Tokarni. Wiśniowej... Ale i tym, którzy po­
zostaną w mieście czas Wolny c.d nauki-upłynie na zaba­
wach organizowanych przez Pałac Młodzieży, domy- kul­
tury, osiedlowe świetlice, kluby. Kuratorium Oświaty
i Wychowania — koordynator Akcji „Zima-80” — wyszło
z propozycją, aby w każdym krakowskim osiedlu była
otwarta przynajmniej jedna szkoła, która zapewni dzie­
ciom godziwą rozrywkę — kino, sprzęt do uprawiania
sportów zimowych i właściwą pedagogiczną opiekę. Nie-
obozowa akcja zimowa winna więc też wypaść na przy­
słowiowy medal!

Aktualnie trwają przygotowania organizacyjne; w dzie-;
siątkacb obiektów, które udostępnione zostaną dzieciom
i młodzieży w dniach od 21 stycznia do 2 lutego (w tym
Czasie z ferii skorzystają uczniowie szkół podstawowych
a także i uczniowie krakowskich i skawińskich szkół za­
sadniczych) oraz od 4 do 16 lutego (wypoczynek młodzieży
ze szkół ponadpodstawowych) przeprowadzane są kon­
trole sprawdzające stan gotowości placówek. „Dogrywa­
ne” są także sprawy z odpowiednimi wydziałami Urzędu
m. Krakową pod kątem uczynienia z tegorocznych ferii
wielkiej imprezy turystyelsno-sportowo-rekreacyjriej. (tb)

Nauka jest jednym z pod­
stawowych czynników decy­
dujących o rozwoju technicz­
nym, ekonomicznym, społecz­
nym kraju. O jej poziomie de-

.cyduje z kolei wyposażenie
ośrodków naukowych, przygo­
towanie i możliwości rozwoju
kadry nauczycieli akademic­
kich, a także — dobre zaple­
cze techniczno-badawcze u-

czelni, właściwa aparatura itd.
Stad też i odpowiednie uchwa­
ły KC PZPR nakładają na or­
ganizacje partyjne i władze u-

czelniane obowiązek otoczenia
szczególną opieką tej kadry
celem stworzenia jej odpo­
wiednich warunków do pracy
dydaktycznej i naukowej. Wy­
tyczne KC stanowiły punkt
wyjścia do badań podjętych
przez Komisję Nauki KD
PZPR w Krowodrzy nad wa­
runkami rozwoju naukowego
nauczycieli akademickich pra­
cujących w trzech uczelniach
tej dzielnicy: Akademii Gór­
niczo-Hutniczej. Wyższej Szko­
le Pedagogicznej i Akademii

Rolniczej. Uwagę skupiono na

zagadnieniach takich jak: roli
kierowników zakładów w roz­
woju młodej kadry i zdobywa­
niu przez nich tytułów nauko­
wych, czynniki decydujące o

podjęciu pracy w

przebieg adaptacji
pracowników nauki,
pieczenie im warunków
terialnych przez uczelnię
Ogólna liczba nauczycieli
demickich w Krowodrzy
nowi 40 proc, wszystkich
kowych pracowników
krakowskich. Profesorowie i
docenci stanowią w strukturze
kadry stosunkowo mały udział,
stad tez główny ciężar i obo­
wiązek kształcenia i wycho­
wywania studentów spoczywa
na 'młodszej kadrze naukowej
z adiunktami włącznie. Ten
fakt przyczynia się w dużej
mierze do opóźnienia ich roz­
woju naukowego. - Dość po­
wiedzieć, że. średni czas upły­
wający od uzyskania doktora­
tu do habilitacji wynosił np.
w AGH 6 lat lub 6,5 natomiast

uczelni,
młodych

zabeż-
nia-
itd.

aka-
sta-

ńau-
uczelni

Profesorowie

w pozostałych uczelniach 7 lat
i dłużej. Z badań wynikają
więc konkretne1 wnioski, któ­
re powinno się realizować, a

to np. zmniejszenie obciążenia
dydaktycznego młodej kadry,
rekrutowanie na asystentów
absolwentów przede' wszyst­
kim z grupy studentów studiu­
jących systemem indywidual­
nym, gdyż oni w większym
stopniu gwarantują uzyskanie
w krótkim czasie stopni nau­
kowych.. odciążenie w więk­
szym niż dotychczas stopniu
młodej kadry od prac organi­
zacyjnych w uczelniach, mobi­
lizowanie tego środowiska do
pracy naukowej poprzez orga­
nizowanie corocznych sesji na­
ukowych i popularno-nauko­
wych it.d.

Te problemy, ocena form ■i
skuteczności pracy z młodą
kadrą naukowo-dydaktyczną
są przedmiotem obrad dzisiej­
szego Plenum KD PZPR w

Krowodrzy.

SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1)
Odon von Horvath: Opowieści La­
sku Wiedeńskiego
(przedstawienie
STARY (ul.
D Wasserman:

czym gniazdem
nam. nieważne). SCENA FORUM:

Wieczory poetyckie Starego Tea
tru: Jan Kochanowski - 17 labo
nam. nieważne), KAMERAt NY

(Boh. Stalingradu 21) .1 P . Gaw
lik: Egzamin -■ 19.15. BAGATELA

(ul. Karmelicka 6). L Smocek.
Dziwne popołudnie doktora Burkę
- 19.30. LUDOWY (os Teatralne

34) L Rydel: Betlejem polskie -

19.15. MUZYCZNY (ul. Lubicz 48):
O Nedbal: Polska krew - 19.15,
GROTESKA (ul. Skarbowa 2): L
CatToll: Alicja w krainie czarów
- 10 1 17 (wid. o godz. 17 zamkn.),
REGIONALNY (ul Filipa 6):
Szopka — 16, „U ZALIPIANEK” —

Kolędy — 17.

Pozostałe teatry nieczynne.

19.15
dla dorosłych).

Jagiellońska '1).
Lot nad kukuł-
- 19 15 (abo-

CZWARTEK

STYCZNIA

Wilhelma

jutro
Matyldy

kwadr. 13.00 Kom. energet. 13.01
Marszem przez Polskę 13.20 G.
Duke i jego muz. 13.40 Kącik me-

lom. 14 .00 St. Gama. 14.20 St. Re­
laks. 14 .25 St; Gama. 15.05 Kore-

spond, z zagr.*15.10 St. Gama. 15.55
Człowiek i środowisko — gawęda
Z. Trzebiatowskiego. 16.00 Tu Je­
dynka. 17 .30 Radiokurier. 18.00 Tu

■Jedynka d.c . 13.25 Nie tylko dla
kierowców. 18.33 . Konc. życzeń.
19.15 Gwiazdy naszych estrad. ,19 40
Tańce Hiszpanii. 20.05 Rep. na za­
mówi 20.20 Popal, nagr. wybitnych
wokalistów. 21.05 Kron. sport.
21.15 Przeboje z Interstudia —

Piosenka roku 79. 22 .20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Katowice ha
muz. ant. *3.00 Wita Was Pol3?.a
— mag. słowno-muzyczny.

W klubie „Trojka
" i gdzie indziej

■Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Nowej Hu­
cie skupia 20.150 członków,
zrzeszonych w 243 kołach i
zarządach zakładów pracy
(blisko 8 tys. członków TPPR
to pracownicy Huty im. Leni­
na), w 48 kołach szkolnych.

Zarząd Dzielnicowy
w Nowej Hucie rozwija
dzo szeroką działalność
pagandową, kulturalną. _

macyjną. Klub *FPPR „Trojka1
na osiedlu Szkolnym, to pla­
cówka niezwykle popularna
nie tylko w najmłodszej dziel­
nicy Krakowa. Spotkania z

artystami, specjalistami ra­
dzieckimi, z uczestnikami wy­
cieczek z ZSRR, koncerty, kon­
kursy, dobrze świadczą o ak-

TPPR
bar-
Dro-

infbr-
»

| tywności tego centrum. Do o-

sobnych osiągnięć TPPR na­
leży organizowany przez Hutę
im. Lenina coroczny wrześnio­
wy ..Rajd szlakiem kpi. Potie-
bni”, nie mówiąc już o wiel­
kiej, obecnie międzynarodo­
wej imprezie turystycznej
..Rajdzie Leninowskim”.

Te ważne zagadnienia Drący
Zarządu Dzielnicowego TPPR
w Nowej Hucie były przed­
miotem wczorajszych obrad
prezydium Zarządu Krakow­
skiego TPPR. którymi kierował

przewodniczący ZK TPPR, se­
kretarz KK. PZPR Jan Grze­
lak. W posiedzeniu prezydium
wziął udział I sekretarz KD
PZPR w Nowej Hucie Antoni
Mroczka. '(Jędrz.)

naśladować ?

wa, „Remont sylwestrowy
głosi napis na dwóch, skrzyżo­
wanych deskach oklejonych
papierem i wstawionych w ok­
no Klubu . „Pod Jaszczurami”.
Dowcipu w tym trudno się do­
patrzyć, bo z faktu, że w klu­
bie w trakcie sylwestrowej

i
l

Jedni starają się miasto o-

zdobić, inni natomiast- „kom­
binują” ‘jakby go zeszpecić.
Oto dwa przykłady z Krako-

zabawy wybito okno, trzeba
wyciągnąć wnioski wcale nie
zabawne.

Mamy i przykład, drugi,
tym razem z ulicy Floriań­
skiej. Miejscowy bar „Florian"’
postarał się o atrakcyjną plan­
szę reklamującą potrawy ser­
wowane w tym lokalu. Znacz­
nie odbiega ten pomysł od tra­
dycyjnych „kart obiadowych”,
wystawianych w oknach re­
stauracji, z których w dodat-

gę-

ku nic wyczytać nie można,
tak są zamazane Który z tych

przykładów warto naśladować
łatwo się domyślić... (m)

Dlaczego „Grand" stoi otworem?!
W „Bagateli"

O remoncie hotelu „Grand”
mieszczącym się przy ul. Sław­
kowskiej 5, pisała już nasza

prasa kilkakrotnie. Niestety,
jak widać, krytyczne uwagi
pod adresem wykonawców nie
odnoszą żadnego skutku.

Od kilku dni przechodząc u-

licą Sławkowską, każdy, kto
tego zapragnie może wejść do
otwartych i niezabezpieczo­
nych pomieszczeń restauracyj­
nych hotelu „Grand”, Otwarte
drzwi dają złudzenie, że pra­
ce remontowe są w toku. A
jednak w salach nie ma żywe­
go ducha. 9 stycznia o godzi-

nie 11 przez nikogo nie za­
trzymana, weszłam do środka.
W sali pierwszej walają się
worki z cementem. Jest ich o-

koło 20, każdy po 250 kg. Tuż
obok stoją rozlatujące się już
dzisiaj lady restauracyjne, nie
wiedzieć czemu nie wyniesio­
ne z pomieszczeń na czas re­
montu. Teraz mogą już tylko
służyć zabłąkanym kotom, ja­
ko zimowe schronienie. W o-

płakariym stanie znajduje się
piękna kiedyś sala dancingo­
wa. Porozrywane boazerie,
zerwane podłogi porozwleka-
ne deski i narzędzia. Dla -uzu-

pełnienia, na środku sali sto­
ją żelazne taczki , z pełną za­
wartością jakieś dziwnej mie­
szaniny gruzu i wapna.

Sam fakt, że dosłownie każ­
dy z ulicy może wejść do nie­
zabezpieczonych pomieszczeń,
jest karygodny. Nad wejścio­
wymi drzwiami ktoś kiedyś
sporządził kreda napis — „klu­
cze na ulicy Sławkowskiej 21
— biuro” Niestety napis jest
już nieaktualny. Wstęp mają
wszyscy „zainteresowani”.

MAGDALENA LINK

„Przypadkowa śmierć anarchisty“
polska prapremiera sztuki Dario Fo

Bohaterowie Dario Fo wzbu­
dzają śmiech — ale ich zacho­
wanie. wypowiedzi wcale —

tak naprawdę — nie są-śmre-
szne. Są po prostu oskarże­
niem, które w formie sensa­
cyjnej, ukazują prawdziwe O-
blicze włoskiej rzeczywistości
'kryjącej obłudę, terror i prze­
moc na użytek codzienny.

„Przypadkowa śmierć anar­
chisty” — otwarcie kompromi­
tuje zakulisowe życie polity­
cznych ugrupowań w rozgryw­
ce o władzę. I właśnie tę sztu­
kę, włoskiego aktora, reżysera
i dramaturga w jednej osobie,

wziął na warsztat insceniza'tor
i reżyser Jerzy Sopoćko. Przy
udziale scenografa Andrzeja
Czeczota oraz Janusza Butry­
ma przygotowującego opraco­
wanie muzyczne 11 bm na des­

kach Teatru „Bagatela” zapre­
zentowany zostanie spektakl,
będący równocześnie polską I

prapremierą!
W roli tytułowej wystąpi j

Jan Giintner. W pozostałych:!
Magdalena Ufir, Jadwiga Ula- ■
towska, Jerzy Bączek, Tadeusz fi

Brich, Marian Czech, Witold ?
Gruszecki, Julian Jabczyński.

(tb) *

KIJÓW (Krasińskiego 34): - Prze­
minęło z wiatrem cz. I i II (USA
12 lat) — 15.30, 19 45. KUL­
TURA. (Rynek Gł, 27): Niewinne

(wł, 13 lat) **/M —. 8, 10.15, 12.30 .

14.45. 16.45, 19.30.

(Dzierżyńskiego 55):
do dziecka (wl. 18 lat) ***/»°o —

13, 15.30, Kobieta w czerwonych,
butach (fr. 18 lat) *«/=« — 11, 17,30,
19.30. MŁODA GWARDIA (Lubicz
15): Superekspręs w niebezpie­
czeństwie (jap. 15 lat) */»«> — .15,
17.15. 19.30. Mroczny przedmiot
pożądania (fr. 18 lat) ****/o=« -

19.15. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Gwiezdne wojny (USA 12 lat)

— 15.45, 18, 20.15. PASAŻ
BIELAKA: Przygodj’ Bolka i .Lol­
ka — 10, 11, 14, 15, Przełomy Mis­
souri (USA 15 lat) »***/ooo. — 12,
16, Inny mężczyzna — inna szan­
sa (fr. 15 lat) ***/oo° — ■18,20.
ROTUNDA (Oleandry 1): DKF UJ
. . Filmy Daniela Olbrychskiego” —

Ziemia obiecana (poi. 15 lat) ****/
ooo

_ tg wesele (poi. 15 lat) *^**/
ooo

_ Ig, Panny z Wilka (poi. 15

lat) «**/ooo — 20. Brzezina (poi. 15

lat) ***/□ — 22 . SFINKS (os. Gó­
rali): Bitwa o Midway (USA 12

lat) **/oooo — 16, 18, 20. SZTUKA

(Jana 4): Szczęśliwy człowiek

(ang. 15 lat) ***>x/ooo — io, 13, 16.
19. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 10): Młody Frankenstein

(USA 15 lat) ***/oooo — 15.45. 18,
20.15. ŚWIT4 MAŁA SALA: Miłość

Adeli H. (fr. 15 lat) ***/<*> — 15,
17, 19. ŚWIATOWID DUŻA SALA

(os. Na Skarpie 7): Milczący
wspólnik (kanad. 18 lat) **/ooo —

15.45, 18, 20.15. ŚWIATOWID MA­
ŁA SALA: Asy przestworzy (ang.
15 lat) — 15, 17.15, 19.30 . U-

(IECHA (Boh. Stalingradu): Rój
(USA ”12 lat) */*><> - 10, 12.15, Mil­
czący wspólnik (kanad 18 lat) **/

©34J15.45, 18. 20.15. UGOREK (os.
ugorek): Gwiezdne ’

wojny (USA
12 lat) ****/ooo3

_ 15, 17, 19. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Koralgol i
rudowana walizka (poi. b.o .) —

12.30, Śmierć człowieka skorum­
powanego (fr. 18 lat) ***/ooco —

10. 15.30, 18. 20.15. WARSZAWA
<Strad’om 15): Konwój (USA
lat) ***/ooo,— 10. 12.15, 15.45.
20.15. WOLNOŚĆ (18 Stycznia
Tmperium namiętności (jap.
Jat) **/<» — 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Okupa­
cja w 26 obrazach (jug. 18 lat)
***'ooo _> 15.45, 18, 20.15. ZWIĄZ­
KOWIEC (Grzegórzecka 71): Dzień

weselny (USA 15 lat) ***/ooo —

15.45, 18, 20.15.

MASKOTKA

Dziewczyna

15
18,
1):

18

Łudzka beztroska nie zna granie. W osiedlu Prądnik Biały
powstał taki oto „skansen”. Tworzą go nowiuteńkie ławki
rzucone byle jak na kupę, z których część w trakcie „składo­
wania” została poważnie uszkodzona. Oczywiście, w zimie
na ławkach nikt nie siada, ale gdy przyjdzie wiosna, okaże
się zapewne, że z kilkudziesięciu ławek pozostało kilkanaście
nadających się do użytku. Dodajmy, że mieszkańcy wielu
krakowskich osiedli nie mogą się doprosić latami ustawienia
większej ilości ławek w okolicach swoich domów. (m)

0 rentach rolniczych w Krzeszowicach
W dniu 14 bm (poniedziałek)

o godz. 15 w Komitecie Miej­
skim PZPR w Krzeszowicach
„Gazeta” organizuje spotkanie
dyrektora naczelnego krakow­
skiego ZUS Henryka Boga­
cza ze wszystkimi zaintereso-

wanymi sprawą rent i emery­
tur rolniczych. Chętnych ser­
decznie zapraszamy. Podczas
spotkania będzie można otrzy­
mać wszelkie informacje do­
tyczące tego ważnego dla rol­
ników problemu.

Wczoraj w mieszkaniu
przy ul. Grochowskiej zjawili
się fachowcy od instalacji an­
ten telewizyjnych bowiem
właścicielka mieszkania naby­
ła. właśnie telewizor kolorowy.
Weseli panowie zaproponowali
starszej już udekiem pani by
wybrała się z nimi na dach.
Ta nic widząc potrzeby towa­
rzyszenia w robotach oraz nie
czując się na siłach odmówiła,
w związku z czym telewizji nie
ogląda bowiem obrażeni fa­
chowcy poszli sobie precz •

w bloku nr 6 przy ul. Pode­
dwórze w Piaskach Wielkich
brakuje drzwi do zsypów na

śmieci. Mieszkańcy nie skar­
żą się na razie
tylko ha zimno,
ne jest to, że
wcale już nie
dwa miesiące trwa już odpo­
wietrzanie kaloryferów/ w mie­
szkaniu nr 136 przy ul. Jare­
my 25, wtedy to .bowiem roz­
poczęły sie wysiłki lokatora,
by specjaliści od odpowietrza­
nia zacheieli go odwiedzić.
Jak na razie nie chcą...

na ..zapachy”
Optymistycz-

koniec zimy
tak daleki •

CZAS PRACY PLACÓWEK HANDLOWYCH,
GASTRONOMICZNYCH I USŁUGOWYCH

W WOLNĄ SOBOTĘ, 12 STYCZNIA
W dniu tym czynne będą:

— 50 proc, sklepów z artykułami spożywczymi o obsadzie

wieloosobowej i wszystkie branżowe sklepy piekarnicze
oraz sklepy z artykułami do produkcji rolnej, w godz.
od8do14

— domy towarowe i spółdzielcze domy handlowe, w godz.
od9do16

— sklepy filatelistyczne w godz. od 10 do 16
— punkty sprzedaży PUPiK RSW „Prasa — Książka — Ruch”

oraz wyznaczone przez Wydziały Handlu i Usług Urzędów
Dzielnicowych placówki z artykułami pamiątkarskimi
i kwiaciarskimi — jak w pozostałe dni tygodnia

— dyżurne stacje obsługi samochodów, w godz. od 8 do 18
— wypożyczalnie sprzętu turystyczno-sportowego, parkingi

i stacje benzynowe — jak w pozostałe dni tygodnia
— zakłady fryzjerskie i kosmetyczne w godz. od 8 do

a zlokalizowane w hotelach i na' dworcach PKP —

w pozostałe dni tygodnia
— zakłady fotograficzne w godz. od 10 do 16, a punkty

chome w miejscach nasilenia'ruchu turystycznego —

w pozostałe dni tygodnia
— placówki gastronomiczne

W poniedziałek, 14 stycznia, sklepy z artykułami spożyw­
czymi oraz domy towarowe i

pracujące w wolną sobotę — czynne będą od godziny 12.

DOBCZYCE — Raba: Pojedynek
(ang. 15 lat) */•». GDÓW — Pro­
myk: Śmierć przychodzi dwa ra­
zy (bułg. 15 lat) */oo. KRZESZO­
WICE — Nowości: Przygody Pi­
cassa (szw .15 lat) MYŚLE­
NICE — Wisła: Czas przeszły (fr.
15 lat) */o°, Z podniesionym czo­
łem (USA 45 lat) */ooo. SKAWINA
— Hutnik: Julia (USA 15 lat)
*+**/oo, Wieliczka — Górnik:
Ostatni wiosenny śnieg (wł.
lat) */oo.

Pozostałe kina nieczynne.
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Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębiorstwo
Komunikacyjne w Krakowie
zawiadamia, że od dnia 12. 01.
1980 r. linia autobusowa nr

„128” zostaje przywrócona na

sw’oją poprzednią trasę tj. z

Mistrzejowic do placu Boha­
terów Getta. Przystanek linii

i„128” przy ul. Miodowej zo­
staje przesunięty na wysokość
ul. Rzeszowskiej.

Oddnia12.OL1980r.zpo­
wodu złego stanu nawierzchni
w ul. Gwardii Ludowej linia
nr „104” w obu kierunkach
kursuje przez ul. ul. Malbor-
ską, Kamieńskiego.

Wypadki
W Dąbiu na pętli tramwajo­

wej wykoleił się tramwaj linii
17. • Ną ul. Mogilskiej tram­
waj linii 27 potrącił Anatola S.

zam. Modrzewskiego 37. Doznał
on zranienia głowy. > Ambula­
torium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy
90 pacjentom.

14,
jak

ru­
jakt

jak w pozostałe dni tygodnia

spółdzielcze domy handlowe

ł

•3

Kraków w ztmnwrj sr.afit Ful. W . Klag

WVSTAWV

PROGRAM I
6.00 TTR, RTSS — język

polski, sem. 3. Romantyk czy
pozytywista

6.30 TTR. RTSŚ — fizyka,
sem. 3. Utrwalenie wiadomo­
ści

11.05
ski, kl.
ku

12.00
ski, kl. 2 lic. Inscenizacja
tralna (kol.)

12.55 Dla szkół: fizyka,
1. Z czego składa, się piosenka

13.25 TTR, RTSŚ — chemia,
>em. 1 Zastosowanie pozna­
wczych praw w praktyce che­
micznej -

'

Dla szkół: język
1 lic. Poezja XVII

Dla szkół: język

pol-
wie-

pol-
tea-

kl.

14.00 TTR — Hodowla zwie­
rząt, sem. 1. Powtórzenie ma­
teriału i przygotowanie do
egzaminu

15.25 Program dnia
15.30 Decyzje piętnastolat­

ków (kol.)
16.00 OBIEKTYW
16.20 Dziennik (kol.)
16.30 Czwartek Telewizji

Dziewcząt i Chłopców oraz

Szaleństwo Majki Skowron —

ode. 1 pt. Ariel — poi. film
fab^ fkol.)

17.30 Skarbiec — magazyn
historyczny (kol.)

17.55 Dzień dobry, w kręgu
rodziny (kol.)

18.25 Patrol •— Jedni z wielu

*lf PROGRAM
i I TELEWIZJI

Radzimy
Dobranoc
Siódemka
Dziennik

rolnikom
(kol.)

18.50
19.00
19.10
19.30

(kol.)
20.30

— ode. 2 film fab.
cuskiej (kryminalny) (kol.)

21.30 Pieśni i piosenki z

tamtych lat — „Płonie ognisko
w lesie” (kol.)

22.15 Pegaz — aktualną pu­
blicystyka kulturalna (kol.)

23.00 Dziennik (kol.)

telewizyjny

Spotkania ty mroku
TV fran-

i

program
br.)

PROGRAM II
13.35 Wieczór przygody

podróży (powt. z 9. 01. br.)
15.05 Wszystko już było

(powt. z 9. 01. br.)
15.35 Antykwariat — z Fre­

drowskiego archiwum (powt.
z 9. 01. br.)

16.05 Wojskowy
historyczny (powt. z 9.- 01.

16.35 Program dnia
16.40 Dom i my (kol.)
16.55 Język francuski

kurs podstawowy, lekcja
17.25 Język rosyjski — i

podstawowy lekcja 13 (kol.)
17.55 Postawy — Z inicjaty­

wą — program ekonomiczny

13
kurs

18.25 Studio Sport — stadio­
ny kraju i świata (kol.)

19.10 Program lokalny
19.30 Dziennik telewizyjny
20.30 NURT — Pedagogika

—• .Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli cz. 1

21.00 NURT — Matematyka
— Mierzenie okręgu

21.30 NURT .

— Pedagogika
— Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli cz. 2

22.00 24 godziny (kol.)
22.10 Sprawozdanie z Woje­

wódzkiej Konferencji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej PZPR w

Rzeszowie

WAWEL - KOMNATY KRÓLE­
WSKIE (10—18). SKARBIEC
RONNY 1

Wystawa
DZWON
MUZEUM
NICE
XIX w

zęum (12—18). DOM J.
KT (Floriańska ,41): Portret dzieci
Jana Matejki (10—16), KAMIENICA
SZOŁAYSKICH (pl. Szczepański
9): Galeria polskiej sztiikl do 1794
roku <10—16). N. GMACH (al. 3

Maja 1). Wystawa — „Polaków
portret własny” (10—16). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Pijarska 3):
Wystawń arcydzieł ze zbiorów

Czartoryskich (12—18. wst. wol.) .

MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): (9—15). FRANCISZKAŃSKA 4:

(niecz.) . GAL. TEATRALNA (nie­
czynne) ODDZIAŁ TEATRALNY

(Szpitalna 21) (nlecz.) KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł 35): Wysta­
wa: Tradycje krakowskie (10—14)
MUZEUM --------------------

NE (Poselska 8).
środkowej Europy
(14 18, wstęp
ZEUM LENINA

Wystawa — Lenin
sce oraz wystawa
„Krakowscy współpracownicy Le­
nina — S Bogacki. J Hanecki”

(9 — 16 wstęp wolny). MU­
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RY-
DLÓWKA” (Tetmajera 28): Fol­
klor wsi podkrakowskiej (15—13).
MUZEUM W PIESKOWEJ SKAŁĘ
(Ojców): (10—10): MUZEUM PRZY­
RODNICZE. (Sławkowska 17): j
Fauna polska - ptaki (10—13, i
wst. wol.) . MUZEUM . ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce

(9—14). KOPALNIA SOLI (8-
11) GALERIA KTF (Bohaterów
Stalingradu 13). Wystawa między­
narodowa „Venus 79” pt „Akt —

portret” (9—21) PAWILON WY­
STAWOWY BWA (pl Szczepań­
ski 3a). Wyst jubileuszowa prof
Konrada Srzedńickiego, wyst au­
torska Stanisława Kuskowsklego
(11—18). ARKADY: Wystawa ma­
larstwa Edwarda Kierlinga (11—18)
GALERIA (Kanonicza 5). Wy­
stawa: Grafika Piotra Sznajdera

KO-
I ZBROJOWNIA (nlecz.)

— Wawel zaginiony
ZYGMUNTA (9—15.30)

i NARODOWE: SUKIEN-
Galeria polskie) sztuki

Wystawa Narodziny Mu-
MATEJ-

ARCHEOI OGICZ-
Sztuka neolitu
V—II w p.n .e

wolny). MU-

(Topolowa 8):
w Pol-

czasowa

(11-18)
Szczepański 4): Wystawa retro­
spektywna z okazji .jubileuszu 50-
lecia pracy artystycznej Carlotty
Bologna — otwarcie - 12 . SA­
LON TPSP (Nowa Huta al. Róż 3):
Wystawa poplenerowa - „Piwnicz­
na 78”' (11-18). GALERIA DESA

(Jana 3): (11—19). GALERIA DESA

(Nowa Huta, os. Kościuszkowskie

5), Wystawa malarstwa Bernarda

Damkego (RFN.) (11-19) GALE­
RIA ZPAF (Anny 3) Wystawa
fotografii rok 1906-1973 (10-18)
GALERIA ZPAP (Floriańska 34).
(10—18). GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3) Wystawa grafik
Renato Alpegiani z Włoch (10—
13) GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ (Stolarska 8-10) Wy­
stawa malarstwa Barbary Mlgdał-
Batko (11—19) PAŁAC POD BA­
RANAMI (Rynek G1 27) Wysta­
wa .— Akademickie Konfrontacje
Twórcze - Gorlice
KLUB MPiK (Mały
CZYTELNIA: (10—21)
Wystawa grafiki Stanisława Wej­
mana (11—19) _

Centralny):
GALERIA:

ferencjl
DIYOREK
Kfzesławieach
31: (9—14 .30).

PROGRAM II
NA FALI 219 m czyli im

KHz — oraz na UKF 67,67
MHz

DZIENNIKU 4.30. 5.30. 6.30,
7.30, 8.00, 11.30, 13.30, 21.30,

79 <14—201

Rynek 4):
galeria

KLUB MP1K (pl
CZYTELNIA: (19-20)

Wystawa plakatu Kon-

Genewskiej (10—20).
JANA MATEJKI W

(Kruczkowskiego

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA­
LE WYSTAWOWE (3 Maja): Wy­
stawa malarstwa Anny Zastaw-
nlak l grafik! Joanny Barańskiej-
Bober (9—14). MUZEUM RE­
GIONALNE (Sobieskiego 3)
Wystawa wnętrz mieszczańskich 1

ekspozycji etnograficznej oraz

wyst czasowa „Twórczość plasty­
czna J. I. Kraszewskiego” <10—15).

MDK: Salon plastyki amator,
sklej: Świat malarski Bożeny Gą-
sienica-Byreyn <8—15).

CHIRURGICZNY, CHIRURGII

DZIEL., UROLOGICZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY, OKULISTY­
CZNY — Na Skarpie 65.

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: — tel. 205rll (czynny całą
dobę).

DYŻURNE PORADNIE MIĘ­
DZY REJONOWE: Internistyczna,
pediatryczna, stomatologiczna, ga­
binet zabiegowy (18—21), zgłosze­
nia wizyt domowych (18—20), po­
rady stomatologiczne (w przypad­
kach nagłych) — Pogotowie Ra*

‘tankowe, ul. Łazarza (20—7).
Dla Śródmieścia <ai. Pokoju

4) - tel. 181-80, 183-96.
NOWEJ HUTY (os. Jagielloń­

skie bl 1) - tel. 856-26.
KROWODRZY (Galla 24) — tel.

721-35
PODGÓRZA (gen. Kutrzeby 4)

— tel 618-55, 650-99.
MYŚLENIC (Szpitalna 2)-

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

PROSZOWIC (Kościuszki 30) -

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA.

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za

kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym
(inne oddziały j^pitall wg rejoni­
zacji)

POGOTOWIE#

I.azarza 14, wypadki tel. 99, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33

Informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka - 236-00 . Rynek Podgór­
ski 2, 625-50, Lotnisko — Balice
190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70.
Krzeszowice 9. 22 . Jerzmanowice
48, Proszowice 9 Myślenice 999,
Skawina 9, Wieliczka 9, 233-54

Niepołomice 198

APTEKI

PUNKT INFORMACJI APTEFZ-
NE'J 107 65 (czynny 8—15)

Rynek Gł. 42 . pl Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Długa 88, Wa­
ryńskiego 24, Rynek Podgórski 9.
Nowa Huta — Centrum A, bl. 3

(tlen),. Centrum C. bl 6.
ft^YSŁENICE (Rynek 10).
WIELICZKA (Boh. Warszawy

121
SKAWINA (Sł iwackieg-o 5)

INNE :|
OŚRODEK INFORM. USŁUGO­

WEJ WUSP „GROMADA" (Flo­
riańska 20)' — tel. 271 -30, 228-90

(7—18) Nowa Huta (os. Zgody 7)
tel 447-31 (8-18)

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) — tel. 260-91, 204-71

(8—18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY 1 KARDIOLOGI­
CZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel 225-66’ 1
295-78 (Od 16 do 23.30)

POGOTOWIE TECHNICZNE
. .POLMOZBYT’ (al Pokoju 81) -

tel 3t)i) 84 .czynne cała dobę)

RADIO

10.00.
20.00.

1.00,

PROGRAM I
NA FALI 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 9.00.
11.00. 12.05, 15.00, 19.00,
21.00, 22.00. 23.00, 0.01,
2.00, 3.00. 4.00. 5.00

6.00—9.00 Sygnały dnia. 9.05—11 .40

Cztery pory roku. 11 .40 Tu Radio
Kierowców. 11,55 Kom.- o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25
Mozaika polskich mel. 12.45 Roln.

23.30
9.40 Tu Radio Moskwa. 10.00 Ini­

cjatywy wydawn. młodych. 10.15

„Ostatnia runda” — fragm. książ-
, ki J, Cortazara. 10.30 Roy F.ldrig-
de i Oscar Peterson. 10.40 Nie ir.a

marginesu. 11 .00 W. A. Mozart —

sonata fortep. F-dur na 4 ręce.
11.35 Rad. Poradnia Rodzinna. 11 .40
Muz. spod strzechy. 11 .55 Kom. o

st. wód, 12.50 Od miniatury do u-

wertury. 12.25 Konc. pod batutą
E. Ormandy’ego. 13.00 Ludzie ze

społ. mandatem. 13.10 R. Wagner
— fragm. z I aktu dramatu muz.

„Walkiria”. 13.36 ze wsi i o wsi.
13.51 Arturo Benedetto — Mlcha-

langeli — gra sonatę B-dur. 14 .10
O zdrowiu dla Zdrowia. 14 .25 Muz.

Haydna. 15.20 Popol. dziewcząt i

chłopców. 16.00 Pios. J . Bukow­
skiego. 16.10 Muz. polska XX w.

16.40 Ballady i romanse — A. Mic­
kiewicza „Ucieczka”. 17 .00 Twarze

jazzu. 17.20 Literatura na święcie.
17.40 Czerwone miasto — rep. 18.00
Stołeczne aktualn. muz. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Mistrz, swojego war­
sztatu. 19.00 Konc. wieczorny. 19.40

Dźwięk. Plakat Reki. 19.55 Kata­
log wydawn. 20.00 St. Relaks. 20.7.0
Musica polonica nora. 21.00 F.

Mendelssohri-Bartlioldy — Kwar­
tet D-dur. 21.30 Wiad. 1 tof. sport.
21.40 Paderewski i kartofle

aud.
22.00 Książki,
kają. 22 .30 Rozm. z Janem — wier­
sze Z. Dunajczyka. 22.40 Listy z

teatrów. 23.10 G. Leonhardt gre
muz. przełomu 15 l 17 w. 28.35

słychać w świecie. 23.40 Muz.
dobranoc.

i
z cyklu Moment musical,

które na was cię­

PROGRAM BT
UKF 66.89 MH*

8, 10.30, 12, 15, 17, 19.30

Ce
na

7,
presem przez świat. 8 .05 Za kie­
rownicą. 8.40 Co kto lubi. MG

„Przygody księdza Browna’* - 28

o2c, pow, G. Chester tona (powt.) .

9.10 Druga młodość dixielandu —

Jazz Fiddlers. 9.30 Nasz rok 80-
9.45 Dawne tańce i melodie. 10.35
Kiermasz płyt wytwórni Pepita.
11.00 „Konfesjonał Czarnych Po­
kutników” — ode. 3 (powt.) . 11 .30
Wokalistki Orkiestry Senny Go-
orimana — Helen Forrest. 12 .05 W

tonacji Trójki. 13.00 Powtórka z

rozrywki. 13.50 „Autobiografia A-

licji Toklas” — 12 ode. pow. G.
Stein. 14.00 Wirtuozi harfy. 15.05
Elektroniczne impresje Peiera
Baumanna. 15.40 W roli głównej
Klari Katona. 16.00 „Uśmiech
dziecka” — rep. K . Bochenek i
M. Nierzywiaka. 16.20 Muzykobra-
nie. 16.45 Nasz rok 80 (powt.) .

17.05 Muzyczna poczta UKF. 17y40
Wszystkie
Nashville.

wszystkich.
19.00 Kąty widzenia. 19.15 Na or­
ganach gra Jimmy Smith. 19.35

Opera tygodnia F. Schubert „Al-
fonsą i Estrella”. 19.50 „Przygo­
dy . księdza Browna” — 27 ode.

pow. G. Chestertona (powt.).,20.00
Mini-max. 20.40 Czytać po kolei.
21.00 Reminiscencje muzyczne.
22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwiazda
siedmiu wieczorów —■J. J . Cale.
22.15 Blues wczoraj i dziś. 22.45

Ballady Władysława Sendeckic-go.
23.00 Warmia i' Mazury w oczach

poetów. .23.05 Między dniem a

snem. 0.50 Wiadomości.

drogi prowadzą do
18.10 Polityka dla
18.25 Czas relaksu.

PROGRAM IV
UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.40. 12.M,
15.00, 16.00. 16.40, 22.55

6.00 Elektronika dla każdego.
6.15 Powitanie w poetyckim na­
stroju. 6.30 Co niesie dzień (Kr),
7.40 Radio dedykuje. 8.00 Śpiewa
H. Kunicka. 8 .10 RT Szk. Sr. dla
Prac. — Biologia. 8 .25 R. Strauss
— taniec z siedmioma szalami z

opery „Salome”. 8.35 W kręgu
spraw rodzinnych. 9.00 Dla'kl. III
i IV; jęz. polski — „Szklane o-

grody”. 9 .20 Muz. 9 .25 Franz Schu­
bert — Kwintet A-dur „Pstrąg”
(STEREO). 10.00 Dla kl. VIII:
chemia — „Zaczęło się od żaby”.
10.30 Estrada przyjaźni. 11.00 Dla
kl. IV lic.: Propedeutyka nauki
o społeczeństwie — „Polska a kra­
je Trzeciego Świata”. 11.30 Lud­
wig van Beethoven — Sceny z

Fidelia (STEREO). 12.05 Aud.'dla

wsi (Kr). 12.20 Mel. lud. (Kr). 12.2S

Wszystkiego najlepszego ludziom

dobrej roboty (STEREO) 13.00 13 .

lek. jęz. hiszpańskiego. 13.15 Muz.
13.20 Dla kl III i IV: jęz. poi. —

„Szklane ogrody”. 13.50 Tu St.
Stereo (STEREO). 14 .45 Tańce kra­
kowskie. 15.05 „Menten znaczyło
śmierć” — dok. serial rad. 16.05
Nauka 1 techń. w krajach socja­
listycznych — magazyn OIRT.
16.25 15 lek. jęz. niem. 16.40 Wiad.
znad- Wisły i Dunajca (Kr). 15.(5
Kwadrans akademicki (Kr). 17 .00

Formy taneczne w muz symfon.
(STEREO - Kr). 17 .20 Z płytote­
ki Z. Gogulskiego (STEREO —

KR). 17 .55 Rep. J Skrobota (Kr)
pt. „Marzenia blisko życia”. 18.14
Radio-reklama — Agrochem (Kr).
18.24 Pogoda (Kr). 18.25 Postawy
i wzory. 18.45 Rad. Porad. Języ­
kowy,-19.00 słynni ludzie w ane­
gdocie 19.15 26 lek. jęz. rosyjskie­
go. 19.30 Pol Ork. Kameralna na

płytach EMI (STEREO) 20.29 Vi-
valdi w edycji: Malipiera (STE­
REO). 21 .15 Horyzonty
(STEREO). 22 .05 Michaela

go wirtuozowskie zabawy
wiaturze. 22 .15 Śladami
dokonań. 22 .35 Wychowanie mor­
skie.

muzyki
Pontie-
na. kla-

naszych

Za zmiany wprowadzone w o-

statnie.1 chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia * TV — Redak­
cja nie bierze odpowiedzialności.
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